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Prenumerate przyjmują: 
dministracya „CZASU“ w Mrakowie, tudzież urz cztowe. Hiiejseową pronumerntę 
rynkach s AL Krzyżanowskiego, handel Sern A Śukiennicach obok filii pocztowej. — Ogło* 
ssenta (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miiejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw- 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świgteczne. 
 oddsielne Nra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


2 na cały rok | na kwartał | na 1 miesiąc — 3 stronnicy dziennika) od miej- 
zy raz 10 ont., za każdy następny raz po 5 ont. — Nadesłane (na 3stronnicy dzie j 

' 8 mp > Aey akom P e aate Laak oer e MEA n se. e sh 2 złr. 50 0. sr! 'wiersza drukiem dro A 0 ont. za każdy raz. — Wołączenis do „Czasu“ (prospekta, cyr- 
f do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turoyi i Fa ZE: kilarze, ogłoszenia it. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych. a. 5o GE 
 -„ych państw należących do związku pocztowego - | 32 złr | od 100 'egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód Mer CZASU: 

i Eai ms sta hi mA wo, | e ad + . t 8 złr. 3 złr. kazem poczto ta RARE i pronamornte rzyjmują: we Lwowie Ajeno a AA 
yen ] M w 0.0 o do ostatnie i iesiącu. — i i i i i 43 P EU CZ . s 
P pieniędzmi pioniężne na prenumerato ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać fact MŚ PEPA ein ani T Eo nei, Fallon Bolszojiace Sa)ę iw. Wiedniu pp: 
do Adminis zas w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i WODE f 
po towej. — Listów mefrankowanych nic przyjmuje sig. A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i (Norymberdze). 


ękopismów nadsyłanych nie zwraca się. H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 
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wszem jeszcze jest wszelkie drażnienie, gdy |daniami praw dla swej narodowości, lecz 
się wykazuje złowrogie dążności lub za- dj ze Ay hasłem „lisy OZ 
A RNA ` WB? OG š istnieni i ru- też trzebaby nową rozpocząć próbę prze- 
Cesarzewiczowstwa, poczyniono już wszystkie przy- |zostanie wierną aliansowi niemieckiemu. Takie | P1073 wbrew faktom A kwest eski (| et : - 3 i X 
gotowania do radosnego wypadku, AEA są informacye nko angielskich, za które skiej — zmuszeni jesteśmy zrobić dziś wy- bierania w ruskie SAY s: E 4 sztu 
z końcem bieżącego. miesiąca lub na początku ļ naturalnie żadnej nie bierzemy odpowiedzialości, jątek dla rozróżnienia niektórych słusznych cznychprzedstawicie 1, rych Kraj nazywa 
prayane t Salwy BALE oznanja lu om Mo; założeń od błędnych konkluzyj, jakie wy- | Parade-Ruthenen. a a kak ak 
narchii radosną nowinę. Lwowska jeneralna ko- | prowadza organ, z którym warto stanąć do|języki we wschodniej Gralicyi, ale spole- 
menda ogłasza dodatkowo, że w razie przyjścia b hi é dzie) d ść jest jed Czyliż to wina konsty- 
saa BRZYAC sd Łow POZY rozprawy, bo choć dzielą nas zasady, uzna- czność jest jedna. Uzyliż. Sty 
E E a dona bpdae, podwójna sea jemy jego dobrą wiarę i głębsze, nietuzin- |tucy! lub nadużyć wyborczych, że włościań- 
Presse pisze: Na polu polityki wewnętrznej pa- kowe poglądy. scy wyborcy na Rusi oddają mandat i uzna- 
nuje najzupełniejsza cisza, która przeciągnie się Otóż ostatni artykuł Kraju, mimo prze-|ją za swego reprezentanta szlachcica, krew 
pieżewo e aż de aoti aejmó w galicyjskiego sady i niesprawiedliwości, mieści kilka |z krwi ruskiej, przeszłością, posiadaniem 1 
badzo żywo dyski pia SAN Tezo Emi ustępów, które chętniebyśmy podpisali i ła- |stanowiskiem z ludem zespolonego, choć on 
ardzo Aywa dy. W ANEIED WA T ArT NID] twoby nam było przytoczyć całe szeregi|się uznaje Polakiem, bo go Polska histo- 
Morawski Wydział krajowy ukończył już potrze- y VODEZ RO ZS 61 |SIĘ J TOROS i 
bne ku temu przygotowania, o treści jednakże artykułów Czasu zupełnie z niemi zgodne. |ryczna 1 duchowa od wieków przygarnęła; 
propozycyj nic dotychczas nie wiadomo. Do takich należy jeden z końcowych u- lub czyliż ta część inteligencyi ruskiej, któ- 
_ W Peszcie panuje już spokój; natomiast w ró. stepów: ` ra wczoraj wyszła z chat włościańskich, 
żnych wa prominoyonalny oh; przeważnie nad „Kwestya rusińska, ma bez porównania szersze dlategoby nie miała prawa reprezentować 
ORA rec AERO PA WE ANY znaczenie , aniżeli to przypuszczać się zdają lo- Rusi, że cywilizacyjnie i duchowo przylgnę- 
ASCO PAR kalni politycy, mierzący swoje aspiracyć i roboty |ła do idei polskiej? Nie, zaiste nie można 
(A allie. ik. Ko poa gro- | mówić o wykluczeniu/z sejmw żywiołu ru- 
szowej polityce kramikowych interesów, kto żyje | 2: Z EA ; ETD 

skiego; w którym Rusin z wyznania 1 uro- 


diacyjne w sprawie decentralizacyi kolei „ela ||Tomacy; wspólnych, tyczące się kolei i spraw 
znych. wojskowych. Gabinet berliński zgodził się na ane- 
W zamku laksenburskim, obecnem mieszkaniu |ksyę po otrzymanem zapewnieniu, że Austrya po- 


Przegląd Polityczny. 


Wydział krajowy przedstawiał się we środę 
nowemu Namiestnikowi. — Członkowie Wydziału 
wystąpili „w polskich strojach. Z powodu nie- 
_ obecności Marszałka, — przemówił do Namiestnika 
pan Pietruski, wykazując konieczną potrzebę 
zgodnego działania rządu z władzami autonomii- 
onemi. Pan Za leski odpowiedział, że będzie po- 
stępować „za przykładem swoich poprzedników, 
ktorzy byli zawsze życzliwymi tłumaczami potrzeb 
kraju wobec Korony. Po oficyalnem przyjęciu, 
zeszło godzinę trwała swobodna pogadanka, — 
w której omawiano najważniejsze kwestye bieżące. 

Następnie Komitet Towarzystwa gospodarskiego 
przedstawił się Namiestnikowi w południe dla po- 
witania go jako Namiestnika kraju. W nieobe- 
cności księcia Prezesa, przemówił wiceprezes To- 
warzystwa pan BolesławA ug ustynowiez w na- 
_ stępujące słowa: 
 Ekscelencyo! Mamy zaszczyt powitać cię imie- 
niem Towarzystwa gospodarskiego galie. na tem 
nowem stanowisku, na które cię powołał Najj. nasz 
monarcha, w. tem. miłem przekonaniu, że ująwszy 
energicznie ster kraju, zwrócisz szczególniejszą 
uwagę na rolnictwo i rolników. Przy tej sposob- 
ności pozwól Ekscelencyo złożyć ci nasze ży- 
czenia, oby ci Bóg użyczył lat najdłuższych i 
dozwolił pokonać wszelkie trudności, zkądkol- 
wiekby one pochodziły, na pożytek kraju, i swą 
chlubę. Oby ta miłość powszechna, którąś sobie 
umiał zjednać dotychczas, i nadal coraz bardziej 
spotęgowana towarzyszyła ci na twej drodze i na 
„stanowisku dzisiejszem. 

_ P. Namiestnik widocznie wzruszony, odpowie- 
dział kilku serdecznemi słowy, dziękując za ży- 
czenia z zapewnieniem, że w każdej sprawie go- 
tów będzie, ile w jego mocy, popierać dążności 
Towarzystwa; prosił zatem, ażeby się do niego 
= w każdym razie z pełną ufnością udawać, a sko- 
‘ro ludzie dobrej woli otoczą go swą życzliwością, 
tuszy, iż zdoła z pożytkiem dla kraju pracować. 
Wczoraj zaś od godziny 11 przedstawiały się 
_ Namiestnikowi: duchowieństwo wszystkich obrząd- 
ków, władze rządowe i autonomiczne, Towa- 
rzystwa itd.. Przyjmując Radę miejską, zapewnił 
on takową o szczerem ze swej strony poparciu 
interesów miejskich, nadmieniając, że jest praw- 
_ dziwem dzieckiem Lwowa; tu się bowiem urodził, 
tw spoczywają jego rodzice. Miasto, napomknął 
JB, ma wielkie i trudne przed sobą zadanie, 
które, że będzie dokonanem, ma przeświadczenie; 
należy jedynie wziąć się do tego raźnie. Wspo- 
mniał również o odbytej przez protomedyka re- 
wizyi targu miejskiego, z którego wcale nie była 
zadowolona władza sanitarna. Następnie zostali 
radni JE. przez Prezydenta miasta przedsta: 
wieni. 
- Przy przedstawieniu się Izby handlowo-przemysło- 
wej, zapytywał Namiestnik, kiedy giełda zbożowa 
wejdzie w życie i czy się spodziewać należy po 
niej jakich korzyści dla handlu? — oraz nadmienił, 
że w niejednej sprawie zasięgać będzie fachowej 
opinii Izby. 


Mimo zaprzeczeń Germanii, utrzymują się po- 
głoski, upatrujące w kardynale Howard, bawią- 
cym obecnie w Kissingen, wysłannika Papieża; i tak 
inny dziennik katolicki Bayer. Cougrier utrzymuje, 
że kurya rzy , powierzyła kar panoni misyę 
dyplomatyczną. Kardynał Iowardf tóry pochodzi 
z książęcego domu Norfolk, znańeg) ze swego przy- 
wiązania do kościoła katolickiego, jako urodzony 
i wychowany w kraju protestanckim, lepiej niż 
ktokolwiek może ocenić sytuacyę i rozumieć po- 
łożenie Kościoła katolickiego w Prusach; przytem 
posiada on wiele zimnej krwi i dyplomatycznej 
zręczności. Te wszystkie zatem okoliczności miały 
zdecydować Leona XIII, do powierzenia mu tej 
trudnej misyi. Kardynał Edward Howard urodził 
się. w 1829 r. w Nottingham, w 1877 został mia- 
nowany kardynałem. Dzienniki protestanckie nie- 
mieckie milczą o tych mniemanych układach 
w Kissingen. 


zydent ministrów Tisza odbywał przedwczoraj kon: 
z dnia na dzień, kto niepatrzy w przyszłość, ten 


ferencyę z głównodowodzącym jenerałem broni 
Edelshéimem, poczem przesłano wszystkim wła- 
gronn molsko wya MOM > Jk wie 26 nie zrozumie, dla czego z wytężonym wzrokiem, dzenia dzierży laskę marszałkowską. 
ich kolei O ŻW, zę seti Pyriędz: p iiy z biciem soroa, wpatrujomy i wsluchujomy się Przechodząc od kwestyi wy borów do in- 
b A ze È M kż fesb i] ara w echa wiekowej waśni, dlaczego dotykamy ręką tej ; AB : 
< È „ti SO EUER żdej j u , O) 
ranymi znajdujemy ta R profesora Tilschera każdej otwartej rany.... nych Kraj stawia pytanie : „czy w grani- 
ANNA ika Tak i nasz dziennik i mężowie z nim|cach nadanego przez a się Rusinom 
sując przeciw niej, wbrew uchwale klubowej, z0- zespoleni, „że tylko wspomnimy Jerzego RA) IE al, E p 
stał wykluczony z klubu czeskiego. Wybór ten Lubomirskiego i Adama Potockiego, a przy- | s, wiąda: t CAR di ataoa 
A aa: A al taczając zmarłych wiemy, że mają następ. |odpowiada: piak aro aotea ostatnimi wie- 
ierium BRAM E ET a to na podstawie ców — poglądali od lat wielu i pogłądają ABELA bath Ra ód ie wi 
te fu statutu klubowego, który przyznaj do dziś na sprawę ruską, z szerszego nie |% lwowskim, dając im bezwzględnie wiarę. 
go paragrafu statutu klubowego, który przyznają * ża stąd) 8 Najbardziej zaś ubolewa nad wprowadze- 
mniejszości prawo zamianowania dwóch mężów galicyjskiego stanowiska. niem Jezuitów do konwiktu Bazylianów 
A y 1ko ETU; PARY DA objawy galicyji w Dobromilu, i pragnie usunąć ich wyw 
skie tej kwestyi przez perspektywę, a w od-|. k lki 4 ch & Ziaiwychwata ów. 
daleniu, choć zapisuje fakta, nie umie czy |)" aria At dj R TN e % dimadh 
nie chce ich rozróżnić, zwłaszcza, że punkt|* * awla I aa ls, PS 
ruskich dotąd nieporuszaną teoryę 0 od- 


zaufania. 
obserwacyi zbyt oddalony, i że w jego sta- $ ć ó f ; 
nowisku SRA BE PAWA z zu- | $PROŚCI Kościoła ruskiego, o którego nikt 
niema prawa się mięszać. To już za wiele— 


pełnem pominięciem kwestyi kościelnej ij. Adózniefow A Poi 
kwestyi państwowej. widocznie autor piszący w Petersburgu za- 
Kraj uznając, że żywioł rusiński „two- pòmniat ro anii. i WGRA zaba IGN 
rzący dwumilionową warstwę chłopską, |Y' że nie wspomniał o apostazyi, która 
z cienkim %ilkotysięcznym pokładem inteli- tak groźne przybierała rozmiary, która za- 
gencyi,“ jest o wiele słabszym od żywiołu ||” objawiła się w Hniliczkach, już o wie- 
polskiego; przegranę Rusinów w wyborach o wy A irena a n 
P e OE A i _|torów schyzmy, którzy poszli kusić 1 drę- 
przypisuje w części ich niedostatkom, w czę czyć lud aaki tia Pbdlasin. 


ści konstytucyi i modus wyborczemu, przy- a 
puszcza atoli nadużycia. Zapomina jednak| Nie wchodzimy w przekonania religijne 
redakcyi Kraju, ale na jakiej podstawie 


o tem, że konstytucya a zwłaszcza ordy- 
nacya wyborcza dla Galicyi wypłynęła bierze on na karb grzechów polskich wobec 
Rusi, to co było prawem i obowiązkiem 


z tendencyi popierającej Rusinów, jako 
wiernych sprzymierzeńców centralistów nie- | Stolicy św., na jakiej podstawie zaprzecza 
i zakonom katolickim możności podejmowa- 


mieckich. y 
nia dzieła misyi, wobec zagrożonej unii, któ- 


Dwukrotna przeto przegrana nie jest sku- s; 
tkiem niesprawiedliwości konstytucyi, ale|ra do kościoła katolickiego przecież należy ? 
W zaślepieniu swem dla idei jakiejś bez- 


skutkiem bankructwa tego stronnictwa, któ- 
wyznaniowej zgody słowiańskich ludów, po- 


re Ruś chciałó reprezentować, a które za- 
wdzięczało dawniej swoje mandaty poparciu | mija milczeniem zdrożne knowania zaprzań- 
c ców wiary, a wszelkie środki podjęte przez 


z góry i sztucznej agitacji, nadużywającej 

wpływów cerkiewnych. Stronnictwo to stra- Głowę wspólnego powszechnego Kościoła, 
polsko-ruskiego w Galicyi. Nieskorzy w o-|ciło grunt pod nogami, a innego dotąd nie-|aby temu położyć tamę i zgodę religijną 
góle do rozpisywania się w tym przedmio- |ma. Gdyby dla liczebnego stosunku ludno- |dwóch obrządków przywrócić — przedsta- 
cie, bo długoletnie nauczyło nas doświad-|ści chciano koniecznie odpowiednią liczbę| wia, jako akta niemal prześladowania. Zu- 
czenie, że słowa miru i braterstwa, choćby |posłów ruskich wprowadzić do sejmu, trze- |pełnie błędne są informacye Kraju, co do 
z najszczerszego płynące uczucia, wywołują | baby chyba powołać znów posłów włościań- zajścia w Ławrykowie. Faktem jest, że 
tylko inwektywy i szyderstwo, a szkodli- |skich w świtkach, ale ci nie przyszliby z żą-|opór przeciw misyi J ezuitów sztucznie pod- 


Dzienniki paryskie poświęcają prawie wszystkie 
dłuższe uwagi przeszłości i. przyszłości. republiki 
z powodu odsłonięcia pomnika obrony Paryża, 
Wszystkie te głosy stwierdzają RE fig że 
w ciągu lat dwunastu uczyniono bardzo wiele 
w dziele odrodzenia Francyi. Temps stwierdza 
przedewszystkiem, że powiodło się zorganizować 
rząd, odpowiadający życzeniom i potrzebom kra- 
ju, podnieść podkopany stan finansów. i .zreformor 
wać armię. Według Tempsa kraj cierpi jednak 
dotychczas z tego powodu, że brak mu dokła- 
dnego pojęcia wielu żywotnych kwestyj państwo: 
wych. Sprawy wojskowej organizacyi i polityki 
zagranicznej, wyzyskiwane są często do celów i 
widoków osobistych, a właśnie te dwie kwestye 
powinny być oceniane jedynie z patryotycznego 
punktu widzenia. W podobnym duchu odzywa się 
także. République Française, stwierdzając z dumą, 
że lubo Francya w roku 1871 wykreślona była 
z rzędu wielkich mocarstw, posiada obecnie prze- 
szło 3 miliony wojowników, bogate zapasy wo- 
jenne i łańcuch twierdz silnych, za któremi spo- 
kojnie może oczekiwać wszelkich aktów. W do- 
tychczasowem dziele widzi najlepszą dla ogółu 

obudkę do wytrwania na tej samej drodze. Iz- 
Pori 'poleca szczególniej dzieło -ebron narodówej, 
do czego przyczynić się mogą, uchwalając żądane 
ustawy wojskowe. W innym artykule wystę uje 
République surowo przeciw pewnym pismom, któ- 
re usiłowały zwrócić podejrzenie na Francyę z po- 
wodu rozruchów w Hiszpanii i w ten sposób wy- 
wołać antagonizm Niemiec przeciw rządowi fran- 
cuskiemu. 


O zjeździe w Ischl pisze półurzędowa pru- 
ska Provinzial Corresp.: 

W programie cesarza Wilhelma przepędzenia 
roku, zajmuje zjazd z potężnym władcą sąsie- 
dniego przyjaznego państwa od pewnego ćzasu 
tak stałe miejsce, iż zjazdu tego oczekują Niem- 
cy i Austro-Węgry, jako zupełnie zwykłego wy- 
padku. Po obu stronach witano zawsze serdecz- 
nie ten objaw przyjaznego porozumienia dwóch 
sąsiednich mocarstw. Wszyscy zwolennicy pokoju 
i pragnący wewnętrznego i zewnętrznego rozwoju 
stosunków obu mocarstw, zgadzają się od dawna 
na to, że interesa Niemiec we wszystkich głó- 
wnych punktach zbiegają się z interesami Au- 
stryj, i że porozumienie gabinetu berlińskiego 
z wiedeńskim nietylko mocarstwom interesowa- 
nym, ale wogóle powszechnemu spokojowi euro- 
pejskiemu wielkie wyświadcza usługi. Obecnie 
nie skłoniły cesarza Wilhelma do zjazdu w Ischl 
inne jakieś motywa, jak tylko te, które towarzy- 
szyły podróży tej w poprzednich latach. Niektóre 
dzienniki, przypuszczając, że podczas zjazdu 
w Ischl omawiali monarchówie kwestye specyal- 
ne, zapomniały, zdaje się, o tem, że obecnie pa- 
nuje w Europie zupełne porozumienie i nie nie 
grozi spokojowi. Stosunek przyjazny między Au- 
stryą a Niemcami i ich panującymi, okazał się 
główną podporą powszechnego pokoju. Ostatni 
zjazd w Ischl jest rękojmią trwałości przyjaznego 
stosunku, istniejącego między dwoma państwami 
środkowej Europy. : 


Ambasador hiszpański w Paryżu, zażądał jak 
donosi M. fr. Presse, w ministerstwie spraw za- 
granicznych, wydalenia Ruiz Zorilli. Odpowie- 
dziano mu jednak dosyć zimno, że rząd nie wie- 
dząc, gdzie się obecnie znajduje Zorilla, nie może 
nic postanowić w tej mierze. 


p = = 


"X. Józef Komarnicki, sekretarz eksmetropolity 
Sembratowicza, w liście do -Dita zaprzecza wia- 
domości podanej przez Słowo, jakoby ks. metro- 
polita dotąd nie pobierał pensyi przyrzeczonej. 
obiera ją bowiem już od maja b. r., i nie za- 
mierza wcale jechać do Wiednia. 


Dziennik Kraj, wychodzący w Peters- 
burgu, oddaje'się studyom wrzekomego sporu 


Do londyńskich dzienników donoszą z Berlina, 
że obecnie toczą się między Austryą a Niemcami 
układy, w sprawie aneksyi Bośni: i Hercegowiny, 
w których bierze również udział Turcya. Dotych- 
czasowy przebieg układów ma być pomyślny dla 
gabinetu wiedeńskiego. Ze względu na aneksyę, 
rząd przygotowuje niektóre przedłożenia dla de- 


W przyszłym tygodniu Najj. Pan udzieli po: 
słuchania burmistrzowi i wiceburmistrzowi miasta 
Wićdnia, którzy mu wręczą znane podanie imme- 


— p pan 


— O, nie może to być! wolę śmierć! — prze- staniku swego, byle go taki pachołek prowadził, 
rwała kniaziówna. a już jednego husarza znam, którenby to na pe- 
— Ja zaś wolę życie, bo śmierć to na raz sztu-| Wno uczynił... Tylko już z temi włosami trzeba 
ka, od której się żadnym dowcipem nie wykrę- koniecznie coś uczynić. Widziałem ja w Stambule 


Oddaliwszy się znacznie, zatrzymała się , nie wio- niejakim czasie w krzach ozwały się dźwięki teor- 
dząc sama, co począć. W pobliżu leżał pień oba- banu, a następnie ukazał się... już nie pan Za- 
lonego przez wichry drzewa, siadła więc na nim | głoba, ale prawdziwy „did“ ukraiński, z bielmem 
i czekała. Do uszu jej dochodziły wrzaski niemo- |na jednem oku, z siwą brodą. „Did* zbliżył się 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ wy, jęki dziada i warchoł, czyniony przez pana |do Heleny, śpiewając ochrypłym głosem: cisz. Ale tak myślę, że Bóg nam zesłał tych dzia- |urodziwe pacholęta, ale takiego nie widziałem. 
Zagłobę. dów. Takem ich przestraszył, że książę z całem| -7 Daj Boże, aby mi na złe nie wyszła gład- 
prz% Wreszcie umilkło wszystko. Słychać było tylko „Sokole jasnyj, brate mij ridnyj, wojskiem blisko, jak i owych czabanów. Będą ze |kość moja — rzekłą Helena. 


trzy dni od strachu goli.w oczeretach siedzieć. Ale uśmiechała się jednak, bo jej niewieście _ 


Ty wysoko letajesz 
A my tymczasem w przebraniu jakoś do Zołoto- | Uszy mile łechtał: podziw pana Zagłoby. 


świergotanie ptaków i szmerć liści. Po chwili dało 
Ty szyroko widajesz.* 


Henryka Sienkiewicza. 
się słyszeć sapanie i ciężki chód ludzki. 


(48) p. Był to pan Zagłoba. noszy się przebierzem; znajdziemy braci waćpanny | — Gładkość nigdy na złe nie wychodzi, a ja 
(Ró druci Na ramieniu niósł przyodziewek, zdarty z dzia-| Kniaziówna klasnęła w ręce i po raz pierwszy |i pomoc? dobrze.. nie, to pójdziem dalej aż do tego pierwszym przykładem; bo gdy mnie Turcy 
om drugi, da i paeholęcia, w ręku dwie pary butów i teor-|od ucieczki z Rozłogów uśmiech rozjaśnił jej śli- hetmanów, albo na księcia będziem czekać, a|w Galacie oko wypalaki, chcieli wypalić i drugie, 


wszystko w przezpieczności, bo dziadom od chło- |gdy mnie żona tamecznego baszy uratowała, a to 
pów i od kozaków żaden strach. Moglibyśmy przez |dla nadzwyczajnej mojej urody, której ostatki mo- 
obozy Chmielnickiego zdrowo głowy: przenieść. żesz jeszcze waćpanna oglądać. 


ban. Zbliżywszy się, począł mrugać swojemi zdro- 
wem okiem, uśmiechać się i sapać. 
Widocznie był w doskonałym humorze. 


czną twarz. i 
— Gdybym nie wiedziała, że to waćpan, zgoła- 
bym go nie poznała. 


(Ciąg dalszy). 


„„Począł szarpać wyrostka i potrząsać nim silnie 


i krzyczeć coraz głośniej. Dziad rzucił się na ko. | — Żaden woźny w trybunale nie nakrzyczy się| — A co? — rzekł pan Zagłoba — Pewnie i| Tylko jednych Tatarów vitare nam należy, bo] — A mówiłeś waópan, iż to Wołosi mu oczy 
âna, prosząc o miłosierdzie, wyrostek wydawał |tak, jakom ja się nakrzyczał — rzekł. — Ażem|na zapusty nie widziałaś waćpanna lepszej ma-|oniby waópannę, jako pachołka młodego, w jassyr wypalili. PR ł 
Przeraźliwe głosy, właściwe niemowom , a Helena |ochrypł. Ale mam, czegom chciał. Wypuściłem |szkary. Przejrzałem się też w Kahamliku i jeślim | wzięli — Bo Wołosi, ale poturczeni i w Galacie u 
spoglądała ze zdumieniem na ową napaść. ich nagich, jak ich matka porodziła. Jeśli mnie | widział kiedy foremniejszego dziada, niech mniej — To i ja tedy przebrać się muszę? |baszy służący. PS f A 
— (o waćpan robisz? — pytała, nie wierząc |sułtan nie zrobi baszą, albo hospodarem woło-|na własnej torbie powieszą. Na pieśniach też mnie| — Tak jest, zrzuć waópanna z siebie kozaczka,| — Przecie waóćpanu nawet i tego jednego nie 
własnym oczom. skim, to jest niewdzięcznikiem, gdyż przysporzy-|nie zbraknie. Co waćpanna wolisz? Może o Ma-|a w wyrostka chłopskiego się przedzierzgnij. Tro- wypalili. 
Ale pan Zagłoba wrzeszczał, przeklinał, poru-|łem dwóch tureckich świętych. O łajdaki! prosili |rusi Bohusława, o Bondariwnie, albo o Sierpia- chęś jak na chamskie dziecko za gładka, ja także| -- Jeno mi od gorącości żelaza bielmem zaszło. 


na dźda; ale to nie. Wiatr opali liczko waćpanny, Wszystko to jedno. Cóż tedy waćpanna z warko- 

a mnie od chodzenia brzuch spadnie. Wszystką |czami swemi chcesz uczynić? |. 

tłustość z siebie wypocę. Gdy mnie Wołosi oko| — A cóż? trzeba obciąć., 

wypałali, myślałem, iż zgoła okrutna przygoda| — A trzeba. Ale jak? 

mię nachodzi, a widzę teraz, że mi się to właśnie] — Waćpanową szablą. ` PA 

przyda, bo dziad nieślepiec byłby podejrzanym.| -—- Dobrze to szablą*głowę uciąć ,. ale włosy, 

Będziesz mnie waćpanna za rękę prowadzić, a to już nie wiem quo modo? | 

zwij mnie Onufrij, bo takowe jest moje dziadow-| — Wiesz waćpan co? siądę ja przy tym zwa- 

skie imię. Teraz zaś się przebierz coprędzej, bo lonym: pniu, a włosy przez pien przełożę, waćpan 

nam czas w drogę, która, ile że na piechotę, dłu- |zaś tniesz i utniesz. Jeno mi głowy nie utnij. 

żyć się będzie. — O to się waćpanna nie bój. Nieraz ja knoty 
Pan Zagłoba odszedł, a Helena wnet jęła się |u świec po pijanemu obcinałem , samej świecy 

przebierać za dziadowskie pacholę. Wypluskawszy |nie zaciąwszy. Nie uczynię i waćpannie krzywdy, 

się w rzece, zrzuciła żupanik kozacki, a wdziała | chociaż takowa prezentacya dla mnie pierwsza. 

świtkę chłopską i kapelusz ze słomy, i sakwy po- ne 

zetrą, to za dzień, za dwa cały kraj będzie w o- dróżne. Szczęściem wyrostek ów, obdarty przez (Ciąg dalszy nastąpi). 

gniu... i jakże ja waćpannę wówczas przez kupylZagłobę, smukłym był, więc pasowało na nią 

zbuntowanego chłopstwa przeprowadzę? A mieli- | wszystko dobrze. : i e EEN E 

byśmy wpaść w ich ręce, to lepiej- było dla wać- Zagłoba wróciwszy, obejrzał ją uważnie i rzekt:ļ = -` NE MANIE A 

panny w bohunowych pozostać. — Mój Boże, nie jeden rycerz chętnieby zbył 


howej śmierci? Mogę i to. Szelmą jestem, jeśli 
na kawałek chleba między największymi hultajami 
nie zarobię. 

— Już teraz rozumiem waszmościów uczynek, 
dlaczegoś szatki zewlókł z tych biedaków, a to, 
by drogę w przebraniu bezpieczniej odbyć. 

— Rozumie się — rzecze pan Zagłoba. — 
Cóżbo waćpanna myślisz? Tu, na Zadnieprzu, lud 
gorszy niż gdzieindziej, i tylko ręka księcia hul- 
fajów od swywoli powstrzymuje, a teraz gdy się 
zwiedzą o wojnie z Zaporożem i o wiktoryach 
Chmielnickiego, tedy żadna moc ich od rebelii 
nie powstrzyma. Widziałaś waćpanna owych cza- 
banów, którzy się już do naszej skóry chcieli za- 
bierać? Jeśli prędko hetmany Chmielnickiego nie 


szał całe piekło, wzywał wszystkich nieszczęść, 
„CSK, chorób, groził wszelkiemi rodzajami mąk 
1 smierci. 


a OR myślała, że mu się rozum pomie- 


by im też choć koszule zostawić! Alem im rzekł, 
iż dość powinni być wdzięczni, że ich przy ży- 
wocie zostawiam. A zobaczno waćpanna. Wszy 
stko nowe, i świty, i buty, i koszule. Maż tu być 
porządek w tej Rzeczypospolitej , gdy chamstwo 
tak zbytkownie się ubiera? Ale oni byli na od- 
puście w Browarkach, gdzie niemało zebrali gro- 
siwa, toż sobie kupili wszystko nowe na Jarmar- 
ku. Niejeden szlachcie tyle nie wyorze w tym 
kraju, ile dziad wyżebrze. Odtąd porzucam rycer- 
skie rzemiosło, a będę dziadów na gościńcach 
obdzierał, bo widzę, że eo modo prędzej do for- 
tuny dojść można. . 3 
— Ale na jakiż pożytek waćpan to uczyni- 
, łeś? — pytała Helena. | 
KZ począł ściągać koszulę. — Na jaki pożytek? Waćpanna tego nie ro- 
‘sig niaziówna, widząc na co się zanosi, oddaliła |zumiesz? Tedy poczekaj trochę, zaraz się ów po- 
"gie io? aby swej skromności widokiem na- |żytek widocznie waćpannie ukaże. y 
niły człónków nie obrazić — a za uciekającą go- |. To rzekłszy, wziął połowę zdartego przyodzie- 
Jeszezę przekleństwa Zagłoby. wku i oddalił się w krze zarastające brzegi. Po 


— Umykaj! — wołał na nią — nie przystoi ci 

Patrzyć na to, co się tu stanie, umykaj mówię! 
agle zwrócił się do dziada. 

R Zdejmuj przyodziewek capie, a nie, to cię 

u potnę na sztuki! 

Sa obaliwszy wyrostka na ziemię, począł go wła- 

Gił mi rękoma obdzierać. Dziad przerażony zrzu- 
co prędzej teorban, torbę i świtkę. 

w dziewaj wszystko! bogdaj cię zabito! — 

tzeszczał Zagłoba. 


niecony, ustąpił zaraz po pierwszych naŭ- 
kach kapłanów odbywających misye; faj, 
ktem jest, że lud nigdzie nie podziela owe. 
go wstrętu do Jezuitów, który „ma tak wieje 
przypominać,“ owszem garnie się na ich 
nauki. Opór gdzieindziej ma swoje sidili. 
sko — w części kleru, zie zaś wśród wło- 


ścian. 

Chcieliśmy odeprzeć główne błędy 
pływające z teoryi 
wione, a pomięszane z niektóremi 
zdrowemi, 


żadnej praktycznej doniosłości. 


Czas ż przekónania i tradycyi był i jest 
za polityką ustępstw słusznych, przemawiał 
zawsze za uprawnieniem języka w najszer- 
-8zem znaczeniu tego słowa, a myśl, którą 
porusza Kraj, aby język ruski był obowią- 
zującym i w szkołach polskich.nie jest no- 
wą, od dawna rzucił ją Czas, — a stawiał 


w sejmie Szujski. 


Z inicyatywy krakowskiego stronnictwa 
wybrano ś. p. Juliana ławrowskiego do 
Wydziału krajowego, a miejsce to zapeł- 
nionem znów odpowiednio być powinno przez 
Rusina. Błędnem jest atoli mniemanie, jakoby 
inteligencya ruska nie była dość uwzględnio- 
ną w sądach i urzędach galicyjskich; prze- 
ciwnie, wśród stanu nauczycieli i sędziów, 
Rusini mają niemal przewagę liczebną i bar- 


dzo wpływowe stanowiska. 


Zgoła uspokoić możemy skrupuły sumie- 
nia, z jakiemi Kraj występuje, co do mnie- 
manych krzywd. Nie przeczymy, — że były 
w przeszłości, że w stosunkach społecznych, 
w polemice, a nawet w stosunkach kleru 
dwóch obrządków,: nieraz daje się słyszeć 
fałszywa nuta, i że nie zrobiono jeszcze 
wszystkiego dla zmniejszenia uprzedzeń i 

zatarcia antagonizmów. Politycznych atoli 


i ustawodawczych grzechów nie mają Po- 


lacy wobec Rusinów. Nieraz zbłądzili, wy- 


ciągając zbyt pospiesznie rękę do zgody, 
nieraz zawiedli się w układach i kompro- 
misach z partyą nieprzejednanych. 

Niczem zaś nie krępowali i krępować nie 
będą narodowego rozwoju na Rusi. Z tej 
kolei nie zejdzie przyszły Sejm i zarówno 
ekonomiczne, jak moralne potrzeby uwzglę- 
dni bez różnicy — czy chodzić będzie o 
odkrycie zabytków ruskiego Halicza, — 
czy restauracyę polskiego Wawelu, czy o 
ruski czy polski teatr, czy o polską czy 
ruską szkołę. Lecz nowych prób — lub 
czczych aktów demonstracyj ugodowych Sejm 
ten niepodejmie, bo byłyby bezowocne; nie 
stanie też wbrew czujnej opieki Stolicy św. 
nad utrzymaniem i wzmocnieniem unii kościel- 
nej, ani też nie będzie wstrzymywał czuj- 
ności władz wobec knowań dla państwa i 
i społeczności. groźnych. 


——L-L- ct mmmn 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 16 sierpnia. 


państwa tytułem po- 
datków wogóle 10,299.639 złr., z czego przypada 
na podatki, podlegające dodatkowi krajowemu 
9,931.968 złr. Od tej sumy pobrały urzędy po- 
datkowe tytułem dodatków krajowych po koniee 
czerwca b. r. 2,082.933 złr., a ponieważ w bu- 
dżecie na rok 1882 preliminowano 2,787.750 złr., 
przeto wpłynęło o 204.817 złr. mniej, aniżeli wska- 
zywała rachuba budżetowa. Jestto najpierw sku- 
tek klęsk elementarnych, wprawdzie corocznie się 
powtarzających, ale w r. 1882 więcej dotkliwych, 
niż w innych latach, powtóre naturalne następstwo 
reklamacyj i sprostowań w dziale podatku grun- 
towego. Pierwszy powód powyższego ubytku w do- 
chodzie z dodatków krajowych może powtarzać 
się cały szereg lat, a i drugi poniekąd koniecz- 
nie wziąć należy w rachubę, jako jeszcze nieu- 
sunięty. Wypływa ztąd, że w preliminarzu na r. 
1884 wypadałoby dla uniknięcia zawodu przyjąć 
jako podstawę rachunkowo-budżetową, sumę po- 
datków znacznie wyższą od tej, na jakiej opiera- 
ły się poprzednie budżety. Przeciw temu, naturą 
rzeczy wskazanemu środkowi przezorności, prze- 
mawia jednak ten wzgląd bardzo ważny, że wy- 
sokość pobieranego dotąd dodatku krajowego jest 
w stosunku do siły podatkowej ludności już tak 
znaczną, iż niemożna myśleć o znacznem podwyż- 
szeniu. Sprawa taka, jak konieczność znaczniej- 
szego podniesienia ciężaru publicznego, nie da się 
żadną miarą spopularyzować. Poza sejmem i naj- 


intelligentniejszemi kołami ludności nikt zresztą | d 


nie wchodzi w powody i motywa takiego kroku. 
Ogół bierze sam fakt wzrostu ciężarów, sarka i 


składą całą winę na system gospodarczy, a kto * 


wy- 
Kraju, bo złudnie posta- 
poglądami 
mogłyby dostarczyć broni opie- 
kunom Rusinów w Wiedniu i w Peters- 
burgu; a i u nas obałamucać tych, którzy 
szukając nowych myśli do przyszłego pro- 
gramu, chcieliby wsiadać na konika ugody 
narodowościowej dla prostego popisu bez 


chce rozwinąć na tem tle agitacyę nielojalną, ma 
przed sobą otwartą drogę. Na pouczającą inter- 
wencyę prassy, która w takim razie jest obowią- 
zaną objaśniać i informować publiczność, wiele 
liczyć nie można, bo nasze organa polegają zu- 
pełnie na przedstawieniu Wydziału krajowego 
tylko wtedy, gdy z jego sejmowych elaboratów 
mogą żywcem przedrukować całe łamy o mało 
zajmującej sprawie, a za to z nieufnością, jako na 
produkt lokajsko-dziennikarskiego serwilizmu, spo- 
glądają na każdą autentyczną informacyę o sta- 
nie finansów i gospodarstwa krajowego. Zdawało- 
by się, że dzisiaj przynajraniej, gdy Wydział kra- 
jowy popadł w posądzenie, że dla wygórowanej 
oszczędności pozwala ludziom chorym ginąć pod 
płotem, a ludziom wiejskim odmawia sposobno- 
ści do nauki czytania i pisania — wszelkie pod- 
niesienie dodatku krajowego tłumaczone będzie 
wyrozumiale i rozsądnie. Pokaże się, czy tak się 
rzecz ma istotnie, bo jak się zdaje, Sejm otrzy- 
ma projekt uchwały finansowej z podwyższoną 
cokolwiek stopą dodatku krajowego. Powtarzam, 
jak się zdaje, bo chociaż szczegółowe działy pre- 
liminarza na r. 1884 są już uchwalone, to jednak 
ich zestawienie może Jeszcze spowodować po- 
wne korektury i wpłynąć na wysokość dodatku. 
Uchwalone dotąd preliminarze szczegółowe przed- 
stawiają w rubryce potrzeb sumę 3,496.086 złr., 
a ponieważ budżet na r. b. wykazuje w tej sa- 
mej rubryce tylko 3,348.683 złr., przeto okazuje 
się wzrost wydatków o 147.403 złr. Dla objaśnie- 
nia tej różnicy podnoszę, że na umorzenie poży- 
czek preliminować wypadnie na r. 1884 więcej 
o 131.854 złr., a na cele gospodarstwa krajowe- 
go z powziętych już uchwał Wydziału krajowego 
wypływa wzrost wydatków o 29.917 złr. Z dru- 
giej strony jednak preliminarz na r. 1884 nie bę- 
dzie zawierać, jak tegoroczny budżet, kwoty 
140.000 złr. na dotacyę kasy krajowej, a nadto 
odpadną jeszcze i inne jednorazowo uchwalone 
pomniejsze wydatki. Wogóle budżet na r. 1884 
w rubrykach przez Wydział krajowy uchwalonych 
wykazywałby w porównaniu z budżetem zeszłoro- 
cznym wzrost wydatków tylko o 5005 złr., a więc 
o kwotę, przedstawiającą niknący ułamek jedne- 
go centa dodatków. Reszta nadwyżki (142.398 złr.) 
wynika ztąd, że preliminarz szkolny zawiera zna- 
czne różnice w wydatkach i dochodach. 


Obawa, że wypadnie podnieść wysokość dodatku 
krajowego, wypływa głównie z różnicy, jaką przed- 
stawiać będzie zapewne rubryka dochodów w pre- 
liminarzu na r. 1884 w porównaniu z budżetem 
na r. 1883. Sejm w r. z. uchwalił w rubryce do- 
chodów 120.000 złr. z aktywów pożyczki z r. 1873. 
Pozycya ta w preliminarzu na r. 1884 nie da się 
inną zastąpić. Trudno także łudzić się, żeby po- 
zostałość z rachunków r. 1882 wejść mogła w ru- 
brykę dochodów, jako sukurs znaczny i realny, 
skoro jak wyżej powiedziałem, dodatki krajowe 
za r. 1882 przyniosły o 204.817 złr., mniej, ani- 
żeli preliminowano. W r. z. dochód z pozostało- 
ści za rok 1881 preliminowany był w kwocie 
160.000 złr. 


Tak przedstawia się horoskop finansowy na 


r. 1884 w ogólnych zarysach. Stanoweze ue wały 
jeszcze nie zostały powzięte. 


Wiedeń 16 sierpnia, 


Dzisiaj nastąpiło uroczyste otwarcie wystawy 
elektrycznej przez. Arcyksięcia Rudolfa. Ziaproszo- 
nemi zostały najznakomitsze osobistości w stolicy, 
między innemi także całe ciało dyplomatyczne; 
zaproszeni stawili się na tę uroczystość prawie 
w komplecie. 

Baron von Erlanger powitał Cesarzewicza prze- 
mową, na którą tenże odpowiedział dłuższą mo- 
wą, przerywaną kilkakrotnie hucznemi oklaskami. 
Następca tronu wspomniał o wielkim przewrocie, 
jaki elektryczność sprowadzi w społeczeństwie, 
podnosząc zarazem, że jak niegdyś w Wiedniu 
powstały pierwsze fabryki zapałek i świec stearyno- 
wych, jak niemniej zaprowadzone zostało najpierw 
oświetlenie ulic gazem , tak samo tóż obeenie Wie- 
deń nie da się uprzedzić i utrzyma, się na tem sa- 
mem stanowisku, zrobiwszy ważny krok w dzie- 
dzinie postępu. Skoro Cesarzewicz ogłosił w imie- 
niu N. Pana wystawę za otwartą, rozległy się en- 
tuzyastyczne okrzyki: „Niech żyje!“ — poczem 
oglądał polcdy czę przedmioty wystawy, rozma- 
wiając obszernie z wystawcami i z towarzyszą- 
cymi mu członkami dyrekcyj. 

„, W orszaku Cesarzewicza znajdowali się arcy- 
książęta Albrecht, Wilhelm i Jan. 

Program uroczystości , odbyć się mającej na 
uczczenie 200-letniej rocznicy oswobodzenia Wie- 
dnia od Turków, przedłożony już został do po- 
twierdzenia prezydentowi policyi. Główny punkt 
w powyższym programie stanowić będzie pochód 
uroczysty, złożony. mniej więcej z 4000. osób, a 
mający wiernie przedstawić ważny wypadek, od- 
grywający się przed 200 laty. 

W pochodzie tym wezmą udział wszystkie te 
oddziały wojsk, jakie przy oswobodzeniu Wićdnia 
czynny brały udział, i wystąpią w nim także prócz 
pułków austryackich i niemieckich, a potem także 
i polskich, wszystkie oddziały obywateli miasta 
Wiednia i studentów, którzy wspólnie z wojskiem 
cesarskiem tak dzielnie Wiednia bronili, jak nie- 
mniej wszyscy ci mężowie, którzy się wsławili 
tak w obozie obrońców miasta, jak w wojsku 
przybyłem na odsiecz, a wszystko to w wiernych 
strojach historycznych ; broni z ówczesnych cza- 
sów także nie brak, gdyż arsenał miejski posiada 
jej tyle, że mógłby małą armią nią uzbroić, 

Pochód ten, którego koszta więcejniż'100.000 złr. 
wynosić będą, rozpocznie się na Ringstrasse, po- 
suwając się koło zamku cesarskiego, gdzie try- 
buny dla dworu wystawione będą, aż do Prater- 
Stern; w Praterze zaś samym odbędzie się rze- 
czywista uroczystość ludowa, w której niezawo- 
dnie cała ludność Wiednia z radością i ochotą 
weźmie udział, Pieniądze na pokrycie kosztów SĄ 
już zapewnione i niema wątpliwości, że uroczy- 
stość sama ściągnie do Wiednia sta tysięcy cudzo- 
ziemców i że miasto materyalnie wiele przez: to 
skorzysta, a wzgląd ten powinien był być wy- 
starczającym, aby rada miejska była wotowała za 
odbyciem wielkiej, imponującej uroczystości, po- 
minąwszy już zupełnie, że obchodzenie dnia tego 


uroczystością powinno było być dla stolicy sprawą ho- 


norową; za taką ją też uznała ta część obywateli, 
dla których pamięć waleczności i odwagi ich 
przodków, jak również wdzięczności dla nich i 
la ich sprzymierzeńców nie są czczemi wyraza- 
mi, lecz owszem miłem i radosnem wspomnieniem. 

Jak słychać, niema wątpliwości, że program 
uroczystości przyjętym zostanie , i komitet ocze- 


CZAS z Soboty 18 Sierpnia 1888, 


kuje z wszelką pewnością odnośnej  aprobaeyi 
w jak najkrótszym czasie, mając jeszcze wielkie 
zadanie przed sobą, aby w tak krótkim przeciągu 


czasu, bo niespełna w czterech tygodniach, ukoń 
czyć wszystkie potrzebne przygotowania do tej 
wzniosłej i wspaniałej uroczystości, 


Sprawy zagraniczne, 


Mosya. 
Artykuł IKatkowa 


o którym wspomnieliśmy we wtorkowym „Prze- 


glądzie,* brzmi w obszernem streszczeniu ; 


„Wbrew zapatrywaniom dzieańików petersbur- 
skich nabraliśmy przekonania, że przywódzcy na- 
rodu polskiego nigdy „nie byli mniej skłonnymi 
do pojednania się z Rosyą, niż obecnie. Senty- 
mentalizm naszych apostołów pojednania się z Po- 
lakami jest wypływem, albo głębokiej ignorancyi 
i nieznajomości rzeczy, albo jest owocem karygo- 
dnej lekkomyślności i łudzenia samego siebie. 
Pojednanie się jednak Polaków z Rosyą jest nie- 
tylko możliwem, ale nawet dla Polaków samych 


niezbędnie końieczńem. 


Rząd rosyjski niema żadnego prawa spuszczać 
co się dzieje 
okolicy Cheł- 
mu. Tam są. Polacy gośćmi, przybyleami, ale 
nie gospodarzami, wcisnęli się tam do cudzego 
gniazda i wypędzili ztamtąd prawdziwych gospo- 
darzy. Jedynym gospodarzem jest tu lud rosyjski i 
jego język — nietylko język państwowy i szkol- 
ny ale także i kościelny. Utrzymują, że arcybi- 
skup Vanutelli podczas pobytu swego w Peters- 
burgu wstawiał się za przeniesieniem Akademii 
rzymsko katolickiej z Petersburga do Wilna. Gdy- 
by rząd rosyjski zezwolił na to, uznałby tem sä- 
mem prawo, że należy spelonizować Białą Rosyę. 
prawosławnej 
ale nie dla pólskiej i rzym- 
sko-katolickiej. Skoro Polacy przekonają się, że 
lud rosyjski przestaje być niewolnikiem arysto- 
kracyi polskiej, zbliżą się do idei pojednania, 
którą obecnie omawiają z pomocą dzienników ro- 
syjskich tylko dla rozjątrzenia umysłów. Rząd ro- 
syjski obowiązany jest nadto starać się o to, aby 
Kościół katolicki przestał być narzędziem poloni- 
zowania w krajach zamieszkałych przez Litwinów 
i Źmudzinów. Rosya musi położyć tamę polonizo- 
waniu narodowości zostających pod opieką jej 
władzy państwowej. Jakkolwiek silne są węzły 
jedności religijnej, nie utrzymają one jednak sa- 
me wielkiego państwa, w którem mieszka ludność 
mieszanych wyznań. „Ani Litwini, ani Łotysze, ani 
Estończycy nie mogą marzyć o jakimś separaty- 
jeśli przerobimy ich je- 
dnak na terytoryum Rosyi na Polaków i Niem- 
ców, wówczas oddadzą te nieliczne narodowości 


z oka choćby Ha chwilę tylko tego, 
w. zachodnio - południowej Rosyi i w 


Wilno jest miejscem dla rosyjskiej, 
akademii duchownej, 


zmie, bo są mali i słabi; 


wielkie usługi wrogom naszym. 


Wreszcie pozwolimy sobie powiedzieć kilka słów 
z powodu pewnego zarzutu, podnoszonego często 


w polskich, a nawet i naszych dziennikach. Zwy- 


kle zaćzepiana tu bywa część dzienników rosyj- 
skich, która wykazuje niebezpieczeństwa, jakieby 


powstać mogły z udzielenia Polakom koncesyj 
I zadośćuczynienia ich domaganiom się; pod tym 


względem zarzucają. zwykle owym dziennikom 


nieloiczność. Mówią: „Występujecie w imieniu 
Słowian, żądacie. wolności dla nich, mówicie o Ro- 
syi jako o protektorce Słowian, a nie chcecie 


wysłuchać głosu Polaków, którzy także są Sło- 


wianami.* Nikt nie zaprzeczał Polakom słowiań- 
skiego pochodzenia. Cały świat słowiański walczy 
o egzystencyę swego ludu, o utrzymanie jego sa- 
moistności, ale szlachta polska nie myśli o tem; 
jasne są cele jej w Galicyi, gdzie z wytężeniem 
wszystkich sił pracuje nad polonizowaniem ludu 
rosyjskiego i nad pozbawieniem go samoistności. 

Cała zachodnia część naszego państwa, nasze 


południowe prowincye rosyjskie wystawione są 


dziś jeszcze na niebezpieczeństwo, iż mogą stać 
się narzędziem kwestyi polskiej i intrygi polskiej, 
Dziś jeszcze nie starają się Polacy o utrzymanie 
swej samoistności, ale o to, aby takowej pózba- 
wić lud rosyjski. Przypominamy pod tym wzglę- 
dem życzliwość przywódzców polskich dla Tur- 
cyi w czasie, kiedy Serbia wystąpiła sama do 
walki z państwem ottomańskiem; przypominamy 
jakże wycieczki ich przeciw Czarnogórzei ks. Miko- 
łajowi. Zaznaczamy tu także, że w Macedonii i 
Bułgaryi misyonarze polscy propagują gorliwie 
unię i katolicyzm, i że, jak to wykazują dzienni- 
ki bułgarskie, pod Saloniką, tą ojczyzną słowiań- 
skich apostołów Cyryla i Metodego, w wielu już 
wsiach zatarło się prawosławie. Dla kogo i na 
czyją korzyść pracują Polacy? Oni sami odpowia- 
dają na to. Straszą oni. podobnie jak węgierskie 
i wiedeńskie dzienniki, Europę panslawizmem ro- 
syjskim, ofiarują usługi swoje. przeciw tej hy- 
drze panslawistycznej i przyrzekają pokonać ją 
zupełnie, jeżli tylko Europa przywróci nowe pań- 
stwo polskie. Nie, szlachta polska nie dorosła do 
poznania wzniosłych zadań Sławiańszczyzny ; jest 
ona wrogiem wolności Słowian! 

Jak wiadomo, zawarli obecnie Czesi w Austryi 
z Polakami pewnego rodzaju przymierze, w celu 
osiągnienia różnych korzyści w parlamencie wie- 
deńskim; przywódzey jednak czescy myślą jasno 
i trzeźwo o korzyściach dla ludu czeskiego i nie- 
długo zapewne pozostaną wiernymi owemu przy- 
mierzu z Polakami, którzy myślą tylko o intere- 
sach szlachty i starają się o to, aby Halicz ro- 
syjski (wschodnia Galicya) pozbawić charakteru 
rosyjskiego i lud rosyjski ciemiężyć. Myśl prze- 
wodnia i cele dążności Czechów i Polaków są zu- 
pełnie różne; dlatego też kompromis ten uważać 
trzeba za nienaturalny i chwilowy. Polaków nie 


obchodzi wcale kwestya słowiańska, nie chcą o 


niej wiedzieć i wyrzekają się jej. Polaków jednak 
utrzymała Rosya sama dla świata słowiańskiego; 
tu mają swą ludność i swój rdzeń, który nie zo- 
stał ani zgermanizowanym, ani przerobionym na 
rosyjsko-słowiański, Ocalenie ich zależy jedynie i 
pod każdym względem od Rosyi i jej polityki. 

Jeśli rząd rosyjski obowiązany jest wychować 
generacye trzeźwo myślących, a nie fantastycznych 
Polaków, ma ten obowiązek uczynić to nietylko na 
korzyść ludu rosyjskiego i państwa, ale także i 
na korzyść Polaków, którzy uwolniwszy się od 
manii arystokratycznej Polski, przekonają się wre- 
szcie, że ocalenie ich leży tylko w Rosyi i z Ro- 
8Byą, w przymierzu z ludem rosyjskim, Ale kiedy 
te nastąpi? 


Liczba Słowian. Jenerał A. F. Rittich, czło- 
nek sztabu jeneralnego w Petersburgu, miał na 


zebraniu oficerów tegoż sztabu odczyt p. t. „Hi- 
storyczno- etnograficzne badania świata słowiań- 
skiego“, z którego wyjmujemy ustęp następujący: 

„Słowian jest w Europie 90,327,573, a z Ro- 
syanami w Syberyi i Azyi środkowej około 94 
milionów. 

W Europie jest Rosyan 59,531,913, czyli 65,9, 
Polaków 9,931,598 czyli 10,9%, Serbo-Chor- 
watów 6,310,021 czyli 7,1%/,, Bułgarów 5,863,072 
czyli 5,9%, Czechów:i Morawian 5,211,279 czyli 
5,8%, Słowaków 2.365,180 czyli 2,6%, Słoweń- 
ców 1,367,094 czyli 1,6%, Łużyczan 136,000 i 
Kaszubów 111,416. 

Według państw, Słowianie rozdzielają się: 
w Rosyi (z Kaukazem i Finlandyą) 61,174,127 
czyli 67,70/, Słowian europejskich, w Austryi 
17,995,928 czyli 19,9%/,, na półwyspie bałkańskim 
1,861,477 czyli 8,4%, w Niemczech 2,716,012 
czyli 3.1%, wreszcie w Rumunii 553,029 i Wło- 
szech 27,000 (Słoweńców). Według jen. R., na- 
rodowości tak są rozdzielone według państw : 

Rosyan: w Rosyi 56,051,147, w Austryi 3,427,618 
i w Rumunii 53,153. 

Polaków: w Rosyi 4,927,907, 

2,599,107 i w Niemczech 2,404,584. A 

Serbo-Chorwatów: na półwyspie bałkańskim 
3,161,984 i w Austryi 3,148,037. s 

Bułgarów: na półwyspie bałkańskim 4,699,493, 
w Rumunii 499,876, w Rosyi 135,073 i w Au- 
stryi 28,630. 

Czechów i Morawian: w Austryi 5,087,267, 
w Niemczech 64,012 i w Rosyi 60,000. 

Słowacy zamieszkują Austryę , 

Słoweńcy Austryę i Włochy, 

Łużyczanie i Kaszuby Niemcy. 

Zatem z! plemion słowiańskich mieszkają w Ro- 
syi: Rosyanie, Polacy, Bułgarzy i Czesi; w Au- 
stro-Węgrzech: Czesi i Morawianie, Rosyanie, 
Serbo-Chorwaci, Polacy, Słowacy, Słoweńcy i 
Bułgarzy; na półwyspie bałkańskim: Bułgarzy 
i Serbo-Chorwaci; w Niemczech: Polacy, Łuży. 
czanie, Kaszubi, Czesi i Morawianie; w Rumunii: 
Bułgarzy i Rosyanie; we Włoszech Słoweńcy.“ 

Przebija się tu wszędzie tendencyjność. P. Rit- 
tich zalicza do Rosyan wszystkich Rusinów, za- 
mieszkujących tak na dawnym obszarze Polski 
jak w Rumunii i Węgrzech. Kaszubów zalicza 
tymczasem do osobnej narodowości. O Litwinach 
wcale nie wspomina. Liczba Polaków jest ten- 
dencyjnie o przeszło o 7/4 zmniejszona. Do Ro 
syan zalicza autor widocznie i inne narodowości, 
zamieszkujące obszerne imperium rosyjskie. 

Nie dziwnego, że tak tendencyjnie opracowane 
dzieło wydaje komitet słowiański w Petersburgu 
swoim nakładem. 


DA OPO ET STOS OWA Z RANO] 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 17 sierpnia. 


Z powodu urodzin N. Pana, przypadających 
w dniu jutrzejszym, odbędzie się dziś wieczorem 
capstrzyk z muzyką, jutro zaś odprawioną zostanie 
msza polowa i uroczyste nabożeństwo w katedrze 
na Zamku. i 

— Komisya sanitarna wspólnie z delegatami 
wojskowymi odbyła wczoraj w sali Magistratu po- 
siedzenie. Lekarz sztabowy p. Munk, który objeż- 
dżał miasto wraz z fizykiem miejskim , wyrażał się 
z uznaniem o panującej wszędzie czystości. Na po- 
siedzeniu obecnym był także komisarz starostwa 
p. Link. ż 

— Dyrekeya ruchu kolei Karola Ludwika, mia- 
nowicie dyrektor p. Sladkowski, z uznania godną 
gotowością wysłał jednego z urzędników, p. Hale- 
ckiego, aby tenże poinformował się i porozumiał 
z Prezydentem Dr Weiglem co do urządzenia przez 
czas trwania jubileuszu i jego uroczystości, pocią- 
gów spacerowych do Krakowa, obniżenia cen na 
tychże, i tym podobnych dogodności, ażeby ułatwić 
zjazd do Krakowa największej liczbie osób pragną- 
cych wziąć udział w uroczystościach. 

— Przygotowania do uroczystości. P. Tla- 
chna, przedsiębiorca tutejszy, zamierza wznieść try- 
buny dla publiczności, pragnącej widzieć cały po- 
chód podczas procesyi koronacyjnej Obrazu N. P. 
Maryi na Piasku. Należałoby również pomyśleć o 
wystawieniu dla przybywającej wielotysięcznej lu- 
dności wiejskiej poza miastem baraków, w których 
za małą opłatą znaleźćby mogła pomieszczenie na 
noc, bo dziś już nadchodzą zgłoszenia od XX. pro- 
boszczów, którzy zawiadamiają, żeprzybędą ze swy- 
mi parafianami,po paręset, anawetpo kilkaset ludzi 
wynoszącemi „kompaniami* *z dalszych okolic, nie 
mówiąc już nie o włościanach ze swymi duszpaste- 
rzami z okolic Krakowa, gdzie z każdej parafii wy- 
bierają się z chorągwiami, feretronami i bractwami 
na tę podwójną uroczystość, bo kościelną i naro- 
dową zwycięztwa Jana III nad Turkami. 

— Spiew w kościele. Bawiąca od dni kilku 
w naszem mieście młoda a wysoce utalentowana 
śpiewaczka, panna Kazimiera Bromir-Sługocka, u- 
czennica Lampertiego, w przyszłą niedzielę podczas 
ostatniej (cichej) mszy św. w kościele Panny Ma- 
ryi wykona parę utworów kościelnych. Akompanio- 
wać jej będzie na organach p. Rychling, dyrektor 
orkiestry katedralnej. 

— Kasa Oszczędności miasta Krakowa otrzy- 
mała wczoraj od dyrektora p. Franciszka Slęka ze- 
brane przez tegoż w d. 15 b. m. w towarzystwie na 
Bielanach na rzecz pomnika Adama Miekiewicza 
T złr., która-to kwota zapisaną została do książe- 
czki wkładkowej N. 40,756. 7 

— Na obchód koronacyi N. P. Maryi na 
Piasku ofiarowała p. Koziarska (matka żony pana 
Stanisława Rzewuskiego) bogato haftowaną podu- 
szkę do niesienia korony podczas procesyi; drugą 
na tenżesam cel przygotowują pp. Patelscy. 

— Wisła! — to słowo ma dla ucha polskiego 
brzmienie czarodziejskie, a okrom poetycznego i 
patryotycznego uroku przywiązanego do tej królo- 
wej rzek polskich, jakież ona korzyści i przyjemno- 
ści winna zapewniać dla miasta leżącego nad jej 
wodami? Ileż-to miast zazdrości położenia nadwi- 
ślańskiego grodowi Krakowa? jakżeż Krakowianom 
mieszkańcy nadpełtwiańskiego grodu zazdroszczą, 
że mają u stóp Wawelu królewską iście rzekę? I 
rzeczywiście, piękniejszych wybrzeży znaleść trudno: 
ani Wełtawa pod Pragą, ani Elba pod Dreznem 
nie przedstawia wspanialszego krajobrazu, niż Wi- 
sła pod Krakowem, odzwierciedlająca Wawel, Skał- 
kę, kopiec Kościuszki itp.. Czy to położenie Kra- 
ków wyzyskał, czy w planach rozszerzenia miasta, 
które się dość szybko obecnie buduje, wzięto pod 
uwagę tę korzyść, jaką daje miastom wielka, wspa- 
niała rzeka? — Kiedyż doczekamy się mostu pod 
Wawelem) któryby połączył Kraków z szeregiem 
już zbudowanych ładnych willi? Ale nie sięgajmy 
tąk daleko i nie żądajmy za wiele, weźmy dzisiej- 
sze stałus quo; nie zapuszczajmy się w tak śmiałe 


w  Austryi 


marzenia, kiedyby tutaj na tem ślicznem Porze 
stanął bulwar nowych domów, lub coś w rodzaj 
briihlowskiej terasy? Może to kiedyś za parę w 
ków się ziści, ale tymczasem Kraków nietylko i 
umie wyzyskać głównej swojej ozdoby, jaką n 
dała natura, lecz czyni ją odstraszającą i wst gją 
a zamiast czerpać z niej zapas zdrowia, zamięp, 
na zbiornik zabójczych wyziewów. Ktoś z przejęz 
nych, przybyły z Litwy, zaproponował piszące 
spacer łódką po Wiśle. Daremne były przedstaw 
nia na doświadczeniach oparte, na eo trzebą, 
tn narażać. Wyruszyliśmy nad Wisłę, łódki niej, 
ło u brzegu; trzeba było siąść na prom przełąg, 
wany żołnierzami i ich towarzyszkami, oraz pubi 
cznością kazimierską. Przewoźnicy nie odbijają 0 
brzegu dopokąd jeszcze przybywają nowi pasażer 
wie — stoimy więc blisko kwadrans, a tó oczęk 
wanie było coś gorszego od kwarantanny, bo pij 
wodziło na pamięć zmorę cholery. Zmysł powonj, 
nia, wystawiony tu był na tak ciężką próbę, że o 
tych strasznych wyziewów całe towarzystwo zacny 
ło się krztusić. Wiadomo Krakowianom, że systg 
kanalizacyi tak tu jest urządzony, że w najpiękniej 
szem miejscu wychodzą na Wisłę czeluście głó 
nych kanałów miejskich. Przywykliśmy już do teg 
i trudno o tem marzyć, aby prędko mogła nastąpi 
zmiana przez przedłużenie kanału i odprowadzenj 
nieczystości tam, gdzie się miasto kończy, a ni 
tam, gdzie się zaczyna. Ale w tym roku zaprową 
dzono innowacyę, która spotęgowała straszne wy 
ziewy i fetory, otwór bowiem kanału miejskieg 
zamknięto kratą żelazną tak gęstą, że wstrzymuj 
stopniowy odpływ nieczystości. Przewoźnicy poły 
zywali nam, jak spiętrzył się ten straszny rezą 
woar, zatruwający całą Wisłę. Sliczne przygotow, 
nie dla zarazy. Przeprowadzono ważne dzieło ù 
sanitarnych względów zasypania koryta starej Wi 
sły, a ta prawdziwa Wisła zatruta. Na teraz ky, 
nieczne tylko żądanie, aby kratę otwarto i podjęt 
wyczyszczenie odpływów kanału miejskiego, om 
kanału idącego z koszar na zamku. Robota ta je 
naglącą dla honoru miasta, aby przed zjazdem $o 
bieskiego oczyścić nieco powietrze nad Wish 
Wiemy, że komisya sanitarna wspólnie z delegata 
mi wojskowymi i uchwaliła usunąć straszny star 
— bodaj to nastąpiło jak najrychlej. Przewó 
także zostawia wiele do życzenia; na drugio 
stronie rzeki arendarz przewozu wraz z swą mał 
żonką zbiera grosze z taką nieporadnością i na 
tarczywością, że wszelką poezyę przeprawy prze 
Wisłę niszczy ten targ i szwargot. Mniejsza o to, jes 
to zwrot realistyczny przypominający stosunki kra 
ju, gdzie wszędzie żywioł semicki ma przewagę 
Zszedłszy z promu musisz tonąć po kostki w piasku 
bo ułożono tu przejście tylko zjednej wąskiej deski dl 
przechodniów, nie chcąc więc dać się spychać,: Imi 
spychać drugich, trzeba zejść w piasek. Nie byłob) 
to zbyt wygórowanem żądaniem, aby ułożono cho 
dnik z kilku desek wszerz dlą przeprawiających si 
przez Wisłę. PRS 
— P. Stanisław Świerzyński, krakowianin 
urzędnik techniczny tutejszego budownictwa miej. 
skiego, mianowany został reskryptem Namiestnictwa 
budowniczym, wskutek czego otrzymał od Magistra. 
tu tutejszego koncesyę na budowniczego z siedzibą 
w Krakowie. z SSB 
— Michał Morawiecki, notaryusz lwowski, 
zakończył życie w Krakowie w d. 15 b. m., przeżj: 
wszy lat 54. Pogrzeb odbędzie się dziś we Lwowie, 
— Do Swoszowice urządza Czytelnia starozą- 
konnej młodzieży handlowej wycieczkę towarzysk 
w niedzielę t.j d. 19 sierpnia. Zabawy rozpocz 
się o godzinie Dej, a tańce o godzinie 7ej wieczó! 
Powrót do miasta odbędzie się przy ogniach szfi 
cznych, z muzyką i pochodniami. Członkowie - Qzy: 
telni płacą za pojedynczy bilet po 30 c., a nieczłot 
kowie po 50 c, bilety familijne dla członków ko: 
sztują po 70 e., dla nieczłonków po 1 złr. Bilętów 
familijnych nabyć można tylko za okazaniem zapro: 
szenia w Czytelni, a w dniu wycieczki przy . wstę: 
pie na salę w Swoszowicach. . Czysty dochód ' prze: 
znaczony jest dla biblioteki Czytelni, W razie! nić: 
pogody wycieczka zostanie odłożoną , a.dzień, w któ- 
rym się odbędzie, w dziennikach będzie ogłoszony. 
Kogoby zaproszenie nie doszło, zechce się do Qzy: 
telni zgłosić. ai 
— Zakopane 16 sierpnia. Wczoraj odbyła się 
tu świetna zabawa na teatr poznański.. <A 
— Zakopane 16 sierpnia. Wczoraj zebrani u 
dla uczczenia posła X. Dra Stablewskiego na wspól: 
nej uczcie goście ze wszystkich krańców naszej, Oj: 
czyzny wznieśli jednogłośnie na cześć zasłużonych 
całej Polsce mężów posła Kantaka i patrona kó: 
łek włościańskich Maksymiliana Jackowskiego: Niech 
żyją na chwałę i pożytek Polski! (Dz. Pozn.) 
| — Maksymilian Dobrzański, pełnomocny 
rządca dóbr hr. Stanisława Potockiego, brat reda 
ktora i dyrektora teatru, p. Jana Dobrzańskiego 
zmarł dnia wozorajszego w Brzeżanach po krótkiej 
chorobie. W życiu publicznem, szczególnie w Re 
dzie powiatowej, brał gorliwy udział i umiał sobie 
zacnem i sprawiedliwem postępowaniem uzyskać 
miłość i przychylność włościan, którzy też odwdzię: 
czali mu się nawzajem niekłamaną sympatyą, 8 
przy wyborach zupełnie poddawali się jego kiero: 
wnietwu. Aby włościan uwolnić od nałogu pijań: 
stwa, starał się o reformę karczem w dobrach 
brzeżańskich i o ile mógł oddawał je w arendę 
chrześcijanom. W dzisiejszych czasach, kiedy w in 
nych dobrach, nawet zamożniejszych magnatów 
zarządy dóbr obchodziły się bezwzględnie z dzier: 
żawcami, rugując ich bez litości, ażeby robić miej: 
sce płacącym lepiej żydom, to ś. p. Maksymilian 
Dobrzański przestrzegał ściśle interesów skarbu 
lecz równocześnie pielęgnował i wspierał jaknajtr0* 
skłiwiej klasę chrześcijańskich dzierżawców dób" 
widząc w nich słusznie bardzo cenny element ni 
rodowy w. pośród ludu. Pomiędzy księżmi ruskiego 
obrządku liczył także mnóstwo osobistych przyjř 
ciół. W ogóle był-to charakter niepospolity : z.krf” 
staliczną prawością łączyło się u niego uczucie," 
bywatelskie gorące, a praktycznie pojęte. Milezącj 
i zamknięty w sobie, działał zawsze tak, iż w kał: 
dym postępku jego widać było myśl, skierowani 
ustawicznie ku dobru ogólnemu. Umiał on zawś. 
godzić obowiązki rodzinne z obowiązkami prawe 
obywatela, gorliwego patryoty. Cześć więc jego př 
mięci!- (Gazeta Narodowa). , 
— Komitet gal. Towarzystwa leśnego donos 
że walne zgromadzenie czeskiego Towarzystwa |* 
śnego, które od lat 35 istnieje, odbędzie się teg! 
roku w dniach 20, 21 i 22 sierpnia w Rychnow!® 
(Reichenau), na którym galicyjskie Towarzyst™? 
leśne reprezentowanem będzie przez swego delegat? 
nadleśniczego i zarządzcę dóbr funduszowych w M" 
szynie, Antoniego Góralczyka. 
— P. Julian Klaczko powrócił z Marienbad" 
do Wiednia. : 
— Paryż 8 sierpnia. Dnia 5 b, m. odbyło A 
w szkole polskiej na Batignolles główne pólroc 
posiedzenie „Stowarzyszenia byłych uczniów szko) 
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CZAS z Boboty 18 Sierpnia 1885. 8 


z Hong-Kong: Podług. ostatnich wiadomości za- 
mierzali Francuzi rozpocząć dnia 13 b. m. bom- 
bardowanie Hue. ; 
Bukareszt 17 sierpnia. Król odjechał wczo- 
raj do Berlina, gdzie przybędzie w sobotę. We 
Wrocławiu spotka się król dziś z prezesem mi- 
nistrów Bratianem , powracającym z Aix-les-Bains. 
Podróż ta trwać ma krótko; król powracać bę- 
dzie przez Wiedeń, gdzie odwiedzi Cesarza au- 
stryackiego. ; 
Madryt 17 sierpnia. Od chvili powrotu, króla 
z podróży nie zaszła żadna zmiana W gabinecie. 
Gwarancye konstytucyjne mają być przywrócone. 
Mecheln 17 sierpnia. Wczoraj przed połu- 
dniem zderzył się niedaleko ztąd pociąg pospie- 
szny, idący z Amsterdamu, z innym pociągiem, 
w skutek czego maszynista został zabity, 8 kil- 
ku podróżnych uległo potłuczeniu. i 
Kair 17 sierpnia. Od przedwczoraj do wczoraj 
rano umarło tu tylko 5:osób na cholerę. 
Konstantynopol 17 sierpnia. W skutek 
schwytania Włocha Corpego przez rozbójników, 
polecono władzom prowincyonalnym, aby nie wy- 
dawały żadnych. kart, dozwalających podróży 
w głąb kraju, z wyjątkiem po znanych drogach. 
Aleksandrya 17 sierpnia. Chedyw zwiedził 
wczoraj szpitale i obdarował każdego chorego 
znaczniejszą kwotą pieniężną. Między wojskiem 
angielskiem zmarło do dnia 13 b. m. wogóle 8 
oficerów i 128 szeregowców na cholerę. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- | wypadku można zastósować przysłowia staropolskie: 


Trawińskiego. Stowarzyszenie liczy do dzisiejszego się różnią. duą pa "ai? da rs td BY SORY AO E - „Slusarz zawinił a kowala. powiesili.“ Hurko wy- 
dnia 283 członków, tak w samym Paryżu mieszka-| Płacono za pszenicę na 237 funtów od od 48:— (-----_ NADESŁANE ainan BIOBIŁ „OWĄ Ktora Cone pIIFWAZy POIA SNOIN 
jących, jakóteż na prowineyi i w różnych innychļjdo 55'— złp; żyto na 227 funtów od 37T:— do BRE Y Allg. Zig gniewa się na Polaków i pisze, że dzien: 
| krajach. Stan kas/ Stowarzyszenia jest następujący: |41— złp; jęczmień na 202 f. od 27 do 31:— ; ; niki polskie starają się siać nieufność między Niem. 
Fundusz żelazny Stowarzyszenia WANEN fr. 5,993:45;|złp.; owies na 138 funtów od 17:— do 19. złp.; Repertuar Teatru Krakowskiego cami a Rosyanami: Dlapzego dienai, herlinnigi 
dochód w przeciągu r. 1882—3 wyniósł fr. 2,079:72;|jagły na 250 funtów od —— do :—. złp.; proso w Tarnowie. nie zwrócił się przeciw Hurce? — Nie będziemy 
io A PL "a „Pomocy nauko- |na 250 funtów od —.— do —,— złp. wykazywać Nordd. Allg. Ztg heeku dogikh m 
wej“ wynosi fr. 24,534:51; rozchód na ten rok wy-| Na dzisiejszym tar i - KOŁO ae da 0 
niósł fr. 1470:31. Dochody na fundusz Szkoły pol- byciagkilku PERE IEA AAAA Ale: obrót najlopiej Powtórzymy jej tylko słowa Semih era 
skiej wynoszą razem fr. 1,229'78; na fundusz ezłon-|były więcej ożywione. Największy popyt był o Das war kein Mejsterstiick Octavio! 
ków honorowych fr. 635; na fundusz „Buletynu li-|żyto tak na wywóz jakoteż i na Kilejscowe o i 
T a Szk na fundusz CAC trzeby, przez co podniosło się w cenie R 
r. 162:75. Zostali wybrani na r. 1883—4: sekreta- i i Pin 
„m p. Józef Stodołkiewicz, 10, rue Greffulhe Pa- W a AOI O prawie gannoji nio ulegty KE 
ris; kasyerem p. Stanisław Karwowski. Wkrótce ro- Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów NADESŁANE. 


slane będzie Sprawozdanie z ostatniego tego po- 

P enia oraz Giza 18 „Biuletynu fotak 0 od 5 do 1075 złr.; czerwoną od 9'50 do 10— telnikć 

4 naukowego" (Bulletin littéraire et scientifi 25) złr.; białą od 9-25 do 11-20 złr.; żyto piękne od| Zwracamy uwagę czytelników Czasu na ogło- 
i mkówóny se języku francuskim, i który) PAg ję 8:25 do 8:75 złr.; poślednie od 8:— do 8:30 złr.; | szenie fabryki pierników L. Czyńskiego 
obchodu 200-ej rocznicy Odsieczy Wiednia, będzie RE Ana A 50 do a Frs pośledni are oki 
w całości poświęcony panowaniu króla Jana Sobie- śród: 48:30 d D A o leod ih T15 złr.;| = 
skiego, jakoteż i tej narodowej ureczystości. Dwa A Z k d 9: SĄ O k S doddi 
dni później, t. j. w zeszły wtorek o godzinie 3ej na- dob ę ? k 1 o% d Z sp paso od S 
stąpiło rozdanie nagród uczniom Szkoły polskiej na po PAKT AN i Eski ar dd zab jagły od 
Batignolles, pod przewodnictwem Dr Ksawerego Ga-| „y,, ka k PE EAN) ł TAR do 8:25 
lęzowskiego, prezesa szkoły. Przy licznem zebraniu PEPES d g ; AA $ ł I koniczynę 
polskiej publiczności, dyrektor p. 8. Malinowski wy- r 3 A BOGEN WLR >= 
kazał stan obecny zakładu. Po nim p. Chodzkiewicz MUR CZ EA 


olskiej w Paryżu,“ pod prezydencyą p. Florentyna | cej okazuje w targu. Ceny od starego niewiele 


Sobota 18go sierpnia: Rodzina Benoiton, ko- 
medya W. Sardou. Panna Kałużyńska wystą: 
pi w roli Marty. — Niedziela 19go sierpnia: 
Wojna podczas pokoju, komedya Mozera. Panna 
Kałużyńska wystąpi w roli Ilki. — (Ostatnie | ma sui 
przedstawienie). SEWERA TŻ KARSKA 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 17 sierpnia. W kuryach gmin wiej- 
skich: Biała, Dolina i Bohorodczany wy- 
bory uzupełniające do Sejmu w miejsce trzech 
starostów, którzy mandaty złożyli, na 4go wrze- 
śnia rozpisane. ; 

Berlin 17 sierpnia. National Ztg uważa no- 
minacyę Zaleskiego na namiestnika Galicyi 
za akt roztropności politycznej, ponieważ Zaleski 
nie jest politykiem. Zamianowanie na tę posadę 
jakiego zdeklarowanego Polaka pozbawiłoby rząd 
austryacki reszty wpływu na stosunki krajowe 
w Galicyi. (Dziwnie źle jest poinformowaną Nat. 


w słowach gorących i uczuciowych przemówił do s alni =; pi 
młodzieży. Następnie ogłoszono laureatów, z pomię- Wykaz dochodów fig: POOR Zaleski jest AMD ERA 
i iE D ON ai È E AB AO t $ akie » E 
dzy których najwięcej się odznaczyli: Pożerski, Sza- Gakcyjskiej Kolei Karola Ludwika. najobfolej |: Eka wieknpintFÓRÓWI I PAŃSÓWU ZEDSWiĆ Kursa: — Wiedeń 17 sierpnia. 2 godzina 
O x U 


30 m. popoł. Renta papierowa 78 10. — 5”/, Renta 
papier. nieopodat. 9350 Renta srebrna 79:40). — 
Renta złota 99'80. — 6% Renta złota węgierska 
119-85. — 4%, Renta złota węgierska 88'65.—— 


alkaliczna woda mineralna 


SZCZAWIOWA.. 


napój oszeźwiający stołowy, 


frański, Przecłaski, Stodołkiewicze, Jezierza, Do- 
mański, Hajdukiewicz i Lasocki. Uroczysty ten ob- 
chód został zakończony śpiewem narodowym „Je- 
szcze Polska nie zginęła,“ wykonanym chórem przez 


że dziennik pruski nie może tego pojąć! Red). 
Petersburg 17 sierpnia. W sądzie wojsko- 

wym w Kijowie odbędzie się dnia 20 b. m. na 

tajnem posiedzeniu proces polityczny przeciwko 


SMSY 


i AET S 
Lwów- Brod 
KrakówLwów Póńwcipósyh Razem 


ió 7 w a maa a a a o e ~nan ae i 

ER Księżne z panujących domów jako kon- _dr._ e] str [e] zł. [e ekuteozny bardzo na kaszel w ohorebach czy! Mosezerskiemu, Bogdanowiozowi,:ParaderowoWini Wg. 89. —  Akcye kre 2630. — Londyn 

certantki. Na koncerci d : l Od 21 do 31go | ETE | ń ladka I pęch pięciu innym oskarżonym, Węg. 838.—  Akcye kredyt. 23630. — Londyn 
e urządzonym w zeszłą 8o-| lipca 1883 r. | 24331558] 6680340] 315,118 98 katarach żołądka ! pęcherza, i 119 80. — Napoleony 9:501/,. — Lombardy 15375 


Losy roku 1864 17025. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 297:75. — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 168-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
15825. — Obligacye indemn. galicyjs. 9920 —. 
Losy prem. węgiersk. 114—.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146:—— Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 202-—.— 6°% Listy zast. hipot. 101:70. — 
60/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 1029—.— Akcye kolei Siedmiogro. 16450. 
Marki 55-35. — Ruble 117:50. — Dukaty 5:65—. 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : słabe. 


‘Berlin 17 sierpnia. — Banknoty austryackie 
117140. — Krótki Wiedeń 17105. — Krótka War- 
szawa 201-40. — Banknoty rosyj. 201:90. — 5°% 
Listy zast. Polskie 63:50. — £o Listy likwidae. 
Polskie 55:50. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127:75.— [Akcye austr. kredytowe 509'50. 


= botę w Ascot, na korzyść budowy kościoła w Bags- 
hof, śpiewała księżna Connaught (córka księcia Fry- | , 0d 1go stycznia 
deryka Karola pruskiego) balladę angielską i piosnkę do 20go lipca 4,388,981)95]  972,090/86] 5,311,022 81 
francuską, a księżna Krystynowa szlezwicko - hol- l 


sztyńska odegrała kilka kawałków na fortepianie. Razem || 4587,247531_1,038,89426] 5,626, 141/19 


Burza oklasków towarzyszyła tym produkcyom. ARD SI LE 


Wiadomości policyjne. Straż policyjna Na OJO RACJE o zło, 
przytrzymała: Maryę Worelową, za kradzież para-| 94 2! do 3180 


| 
Ą © 4 e . 
gola; Jadwigę Voglową, za kradzież w służbie; Jana ines taki awe ALB oe, Ostatnie wiadomości. 


Skrzyponia (wyrobnik ze Zwierzyńca), za zgwałce-| Od 1go styczni 
nie; za pijaństwo 2 osoby. . do 20go lipca | 4,379,361 29] 1 244,670 26 POI 
l 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karlstad (Czechy). Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 17 sierpnia. N. Pan przybędzie tu 
z Ischl dnia 19 b. m, a Cesarzowa i Arcyks. 
Walerya dnia 20 b. m. 

Wiedeń 17 sierpnia. Sejmy w Vorarlbergu, 
Gorycyi i Parenzo otwarte zostały uroczyście 
okrzykiem na cześć Cesarza: „Niech żyje!*. Sejm 
w Parenzo upoważnił przewodniczącego .do wy- 
bz AGNI | dll Nord. Allg. Ztg pisze: rażenia życzeń N. Panu z okazyi uroczystości 

Razem | 4,604,19461] 1,809,814,36! 5,914,008,97|  „ Czas donosi, że nowy jenerał-gubernator War- | urodzin. 

L= szawski, jenerał Hurko miał na obiedzie, urzą-| Wiedeń 17 sierpnia. Wystawę elektryczności 
zwiedzano wczoraj do godziny 5 po południu. 
Zwiedziło ją około 4000 osób. 

Wiedeń 17 sierpnia. Podług nadeszłych dnia 
16 b. m. z Hof-Gastein wiadomości, spadł tam 
duży śnieg, skutkiem czego temperatura obniżyła 
się na 3 stopnie Celsiusza. 

Wiedeń 17 sierpnia. Dyrekcya policyi za- 
wiadomiła komitet urządzający uroczystość na pa- 
miątkę oswobodzenia Wiednia od Turków, że po- 
chód uroczysty z powodów komunikacyjnych i dla 
zapobieżenia możliwym wypadkom nie będzie się 


Papuga schwytana, nie wiadomo do kogo 
należąca, znajduje się w domu przy ulicy Sławkow- 
skiej pod‘ L. 6. Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo dzonym dla niego w klubie rosyjskim, następu- 

; . RIRI Wali po 20:50;marek (11 złr. 99 cent.); — Żyto za |jącą mowę: ł 
= yótawa nieustająca Towśrzystwa Przyjaciół. Sztuk 100 kilo po 1650 marek (9 złr. 65 ent.); owies „Dążeniem naszem powinno być przedewszyst- 
Pigkn rohi y Sokken mios oh. otyatta codziennie od godz. |za 100 kilo po 14:— marek (8 złr. 19 cent.) ; — kiem utrwalenie potęgi szczepu słowiańskiego. 
w. ARE T B0udentów 2/6 Wstęp w niedziele 15,|rzepak za 100 kilo 31— mark. (18 zł. 13 ent.). Ma Et: W AR „SIĘ kara wszel- 

SM zolim Techniczno - 7 RE A | GE FYTÓR KE iej samodzielności narodowej i ążyć razem 
raa owania odaornie 08 6, dócj do Gej = Wałęp| Kosza transportu za 100 kilo zboza wynoszą: |, nami do utrwalenia tej potęgi, powinni łączyć 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej de 2ej bezpłatnie. | Z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa|jsię z nami 1 pracować w tym kierunku, zanie- 
— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na |do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa chać wszelkich idei fantastycznych, ktore nieje- 


Skałce), Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate- |do Krakowa 96 centów. dnokrotnie ich zgubiły, i zrozumieć, że tylko w si- 


dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwiląch EEIARETEĆ le i potędze naszej leży ich byt moralny. Sło- 


s REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Wn laka WE EA E Wiedeń 15 sierpnia. wiańszczyzna musi odnieść zwycięstwo i odniesie, mogł odbyć. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
je i 7 i bo tak, jak ja,tak wy, panowie, przejęci jesteś-| Budapeszt līgo sierpnia. Ungar. Post do- Ax Galicyjskiej SGliógóRo weis zegaru pe- 


iellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- $ . Ą 1 L 

K dziennie od 126) do lej az EE świąt i feryj uni ZE RÓW e Ey z paon "PL 9 w? cie tą samą myślą, którą tak szlachetnie zaszcze- 
wersyteckich bezpłatnie. i TN VE bec . złrr — WrO-|jp wśród swych podwładnych nieodżałowany 

|= Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i 80- claw, 14go sierp.: na lipiec 56'90 mrk., na sierpień | Skobelew. 7 

doł od g. 10ej do 12ej. | sis 56:—— - mrk. — Szczeci n, 14go. sierp.: w miej- „Tekst ten mowy jenerała Hurki powtórzyło tak- 

| — D. 16 sierpnia pochmurno, wieczorem deszoz; | seu 57:10 mrk., na sierpień-wrzesień 56:50 mrk., na | żę kilka dzienników austryackich i niemieckich 

term, od 15:6 doszedł do 21-3 ©. Barometr opada ; | wrzesień-paźdz. 54:50 mrk., na listopad-grudz. 52:50 | podług innych zaś wiadomości wzniósł tylko je” 
pra ninio Tej rano dnia 17go stan jẹgo był 739-9 |mrk.—Beorlin 14go sierp.: w miejscu 58:30 mrk., | nera? Hurko krótki toast na cześć członków klu- 
i : 


nosi z Zagrzebia: Podług prywatnych wiadomości 
i dóniesień dzienników miały rozruchy tutejsze 
mieć groźniejszy charakter niż przypuszczano ; 
zamierzone demonstracye przed pałacem Arcybi- 
skupim i przed gmąchem dyrekcyi zarządu kole- 
jowegó doznały przeszkody jedynie wskutek ry- 
chłej interwencyi wojska. Częste obrażające okrzy- 


szteńskiego (różnica od krakowskiego 0 4 minu- 
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru pragskiego, (0 22 minut później od krakow- 
skiego). 


©dceliodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: osobowy pospieszny: wieczorny 


m., term. 13:4 0.— Wiatr zachodni. na sierpień-wrzesień 57:40 mrk., na wrzesień-paź- | py. ; i Kraków odjazd: . 10%, rano $, wiecz, 10's, wiecz. 
ZR EE AE PE SAR are AS ; podziękował. za okazaną mu sympatyę i za- | p; iw W io nioktó 3 i OE ZA aT 33 S 

m W sobotę d. 18 sierpnia: S. Heleny Szw. m. dziernik 55:— mrk., na kwiecień-maj —— mrk. — znaczył, że społeczeństwo rosyjskie musi trzymać a; RAL RÓ RETE ARE Lwów enee a A Ra A rano, 

; E IE yens nie r l 3 


i 3 Paryż, 14go sierp.: na ten miesiąc 51:25 frk., na|g;a go 3 À "s R 
; wrzesień 52'— frk., na wrzesień- grudzień 5175 frk., Ps! e Aeon Meo epay Tame zagaa 
Wiadomości artystyczne, literackie a oo kaecan BIŁTE fk olaków.  , ; ; 

: i naukowe. SA j SÓD: ; „Czos nawiązał .do powyższej przez siebie po- 
EA, R i i Nafta. Wiedeń 15 sierpnia; za 100 kilo z clom danej mowy następującą uwagę: Polityka i głó- 

Treść zeszytu 8 Misyj katolickich : Stosunki chiń-|z dworca amerykańskiej 28:50—23:75 złr— gali-| wne zasady administracyjne jenerała Hurki wy- 
skie, I, Urzędnicy. Język. Egzamina. Stan kościoła | cyjskiej 21:50—21:75 złr.— Tryest, 14go sierp. : | stępują po tej mowie zupełnie jasno, a jakkolwiek 
katolickiego; Kilka słów o Egipcie (dok.); Uwięzie- | za 100 kilo bez cła 9:80——*— złr. — Brema,|nie zostaje on w dobrych stosunkach z główny- 
nie misyonarza w Guatemali (dok.) III. Sąd. Kry- 14go sierp.: za 50 kilo 7:55 mrk. — Hamburg, | mi doradcami cara Tołstojem, Pobiedonoscewem 
minal; Uwolnienie; Nowa Nursya (e. d.); Wykaz | 14go sierp.: w miejscu 7:60 mrk., na sierp, 7:50 mrk., |; Orzewskim, dąży on przecież do tego samego 


eel rozruchów, to jest usunięcie szyldów urzędo* 
wych. Żandarmerya i oddział huzarów stoją w po- 
gotowiu, ponieważ ciągle krążą pogłoski o zamie- 
rzonych demonstracyach. Obecnie panuje tu zu- 
pełny spokój. Wiadomość, podana przez Pozor 
o zachwianej pozycyi bana, została urzędownie 
zaprzeczoną. 

Berlin 17 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg zaprze- 
cza doniesieniu dzienników, iż kardynał Howard 


Kraków odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd 94. , 
Iwów przyjazd 7:34 wieczór. _ 
*) Tylko od 1go czerwca do 31go października b. r 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11, w połud. 
Wieliczka przyjazd: 11:4 w poł. 
Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: osobowy: mieszamy: Potem 
Lwów odjazd 3:45 rano 449 wiecz. 10'380 wnocy 
Kraków przyjazd: 2:28 pop. 510 rano 6'48 rano 


zgromadzeń zakonnych zajmujących się misyami|na wrzesień-październik 7:80 mrk.— Antwerpia,|celu, co i oni — zalania Euro ot wielkiego s í Ho j i 
w r. 1883; Wiadomości bieżące z misyj. Tekst ob-|14go sierp.: za 100 kilo —:-— frk, — Nowy Jork, | państwa słowiańskiego. aoc: 8” |był zaraz nazajutrz po przybyciu do Kissingen PO n TETOR kany: 
jaśniony jest 12 drzeworytami. 14go sierp.: za galonę na sierp. 73/, ot. pap., w Fila-| „Dziennik Poznański wspomina o mowie jene- |Pr4y)moyanym przez kanclerza, i że u niego jadł akad pia jazd 8 ES 
pacz ZEW mmm | delfi na sierp. 7'/, ot. pap., nafta surowa —*— |rała Hurki bez wszelkich komentarzy, dodaje obiad. Stan zdrowia kanclerza nie pozwala mu Lwów odjazd 615 rano. a 
RAA RAA AAAA ot DAD. tylko, że ona w głównych swych myślach zga- nawet przyjmować bliskich mu osób, a cóż do-| *) Tylko od 1go czerwca do 31go października b. r. 
£ i ER ESE / za- |: A ; , Sre zi Gór owiocz 
Gospodarstwo handel i przemysł. GA a i dzała się z odezwą do oficerów podezas przyję-|Pioro wdawać się w uklady polityozne m. wipati, Jaka? oi T Sa 
Mel? Wieden ZOMO AD Ai ; Pary AS Pnie. PADA KAP ECMA poz ZWiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
SAY R Na dzisiejszy targ dowieziono wolów galicyjskich „Należy zwrócić uwagę na to, że dzienniki pol- głosce, jakoby hr. Chambord zamierzał syna hr. Wiedeń odjazd: “8 BE ie r. 4'45 wiecz. 8'80 wiec. 
Wiadomości i bukowińskich 1122, węgierskich 1768, niemieckich skie f zwłaszcza galicyjskie starają się ja od tayia | et PTE aE iel Kraków przyjazd: 9'42w.  8'sow. | 11's p.p. 945 rano 
; ; i ; ‘ai 1367; razem 3257, niejakiego czasu zasiać nieufność międz onym sierpnia. lz0a wyższa przyjęta |æ Pras: og.3m. 15po po. iog. 5m. 45 wiecz. mieszany 
z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej i i Nieme Ba a Rosyą, nie eofając się Boć om w trzeciem czytaniu bil o cholerze i angielski bil| z Warszawy! 9'45 rano osob. 5'45 wiecz. mieszany 


o.targu zbożowym na Baranie i Kleparzu Galicyjskie stajennó płacono 63 do 64, 65 złr. e 0 b f 
g 7 jedna partya osobliwszych 66 złr., paszowe 54 do| względem przed tendencyjnemi kłamstwami.* dzierżawny. i 


kasę Zaj Rin „.__|56, 57 złr.; węgierskie stajenne 63 do 64 złr., oso- Ż Nordd. Allg. Ztg polemizować nie będziemy.| Londyn 17 sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
Wskutek deszczu dowóz zboża na wczorajszy | pliwsze 65 do 66 złr.; niemieckie 64 do 66 złr. Odpowiada się jedynie dziennikom dobrej wiary. | 74 Fitz Maurice, iż misyonarz Shaw jest jedy- 


Do Wiednia: osob. pośpiesz. _ mięszany osobowy 
Kraków odjazd 5, ran. 6's, ran. 9',, ran. 5:,, w. 8 pop. 
Wiedeń przyj.: Tia wie. 4, p.po. 4, ra. i 12, p, 8% r. 
Do Prus: O godzinie 5:40 rano osobowy: 


targ na Baranie, był mały, wynoszący zaledwo Wszystko sprzedano. Zresztą w miotaniu potwarzy i obelg na nar d|nym poddanym angielskim, . którego Francuzi je- A pośpieszny. | 
około 300 korcy pszenicy, żyta niewielką ilość, a Walheim Amirotbica iCar Schel polski przez organ kanclerza, jest pewna metoda, j8Z0ze więżą w Tamatawe ; sekretarz zmarłego Wrocław przyjazd o godz, 3 po południu. 
jęczmień tylko w bardzo małych ilościach, przez k chers- |jak w szaleństwie Hamleta. Dziennik ten wid do- konsula został już wypuszczony na wolność. Berlin "55 n 10 wieczór. 
włościan przywieziono. Nowego zboża coraz wię- skonale, dlaczego tak pisze a nieinaczej. W tym| Londyn 17 sierpnia. Biuro Reutera donosi —EE——— 
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OGŁOSZENIE. 


Zawiadamiam Szan. Rodzieów i Opieku- 
nów, iż z początkiem roku szkolnego przyj- 
muję studentów na wikt i mieszkanie. 
Pracując poprzednio w zawodzie nauczy- 
cielskim, spodziewam się godnie odpowie- 
dzieć zaufaniu, jakie pozyskam. 

Marya Zawadzka 
w Krakowie, ul. Wiślna Nr. 8, parter. 


PANIENKI 


uczęszczające do szkół publicznych, znajda u mnie 
pomieszczenie. Niemka jest w domu dla konwer- 
sacyi, a języka francuskiego, muzyki i korepety- 
cyi udziela się na miejscu. (1914-1-4) 
St. Orzechowska, 
nauczycielka przy szkole wydział. 8 -klas. 
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 6. 


p Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 


MARYI MIKULSKIEJ 
w Krakowie, ulica Gołębia Nr. 16, - 


ma do umieszczenia zaraz: © 
zdolną młodą osobę z dobrem wychowaniem, 


kanta gospodarczego ze szkoły rolniczej, 
oraz kuchmistrza dobrego. 


cy h z krawiecczyzną i czesan em, Rządców dóbr, 

Ekonomów, Ogrodników Kucharzy, Kucharek, 

Pokojowych i t. p. oraz wszelkiego rodzaju służ 

by dworskiej. il ` (1907-3-3) 
Na listy opłatne — odpowiedż odwrotnie. 


CEE 
Dla rodziców i opiekunów. 


Uczniowie z dobrego domu, uczęsz- 
czający do szkół publicznych w Nowym 
Sączu. mogą otrzymać stancyę, wikt 
i opiekę, a na żądanie pobierać w domu 


POSZUKUJE SIĘ 
bezżennego , obznajo- 
buchhaltera mionego > miejscowe - 
mi stosunkami handlowemi i posiadające- 
go gruntownie język polski i niemiecki — 
Bliższa wiadomość w kantorze przy ulicy 
Szezepańskiej Nr. 3 (st. 234). [1981-1-3] 


Pomocnik księgarski 


zmajdzie zaraz miejsce 
w księgarni $. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. (1946-1-3) 


Wiłody człowiek 


wszechstronnie wykształcony, egzaminow. buch- 
halter i korespondent, obznajomiony. z rachun- 
kowością gospodarczą, handlową i fabryczną, oraz 
ustawami krajowemi, z kilkunastolet. doświadcze- 
niem; poszukuje posady kontrolora, rachmistrza, 
magazyniera lub innej podobnej posady pod skro- 
mnemi warunkami. - Łaskawe ofeliy uprasza się 
nadsyłać pod adr. „Praca i nczciwość* poste re- 
stante Nowy Sącz. (1988) 

z dobrą reko- 


Ekonom uż; 


znajdzie zaraz umieszczenie. 


Zgłosić się do dworu w Skotnikach 
(p. Skawina) lub do właściciela domu pod 
Nr. 5 przy ulicy Mikołajskiej w Kra- 
kowie. (1982) 


Bliższa wiadomość w domu Antoniego 
Kowalskiego, nauczyciela, przy ulicy No- 
wej pod Nr. 3599 w Nowym Sączu. 

(1928-2 3) 


G. Rehefeld. 


Niemiec. wyższa szkoła żeńska 
i English school for young ladies 
w połączeniu z kursem dalszego kształcenia, 
pensyonatem i Fróblowskim 
ogródkiem dla dzieci. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześn. 

Nauka jest wykładana w. niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka; rysunków, malarstwo, ro- 
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennie jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej. 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
z największą gotowością udziela się, a 
zgłoszenia będą przyjmowane w lokalu 
szkolnym. (1971-2-15) 


ul. Poselska przedtem św. Józefa L. 20. 
G. Rehefeld, właścicielka zakładu. 


Buhaj piękny 
rasy Schwitz, 2%/, roku liczący, zdatny do roz- 
płodu lub na rzeź, jestn na obszarze dworskim 
w Rabie wyźniej, poczta Tarnów, zaraz do 
sprzedanią,. (1896-1-2) 


Do siewu zimowego: 


żyta montańskie, zeelandzkie, tcinowe, 
Kszyca i polskie; pszenicy 3 odmiany 
samej ostki. 

Wszystko w bardzo dobrych gatunkach, 
szezególniej żyta teinowe i montańskie, 
które zasługują na wyszczególnienie, bo 
wydają wielką silną słomę i plon od 9ciu 
do 16tu ziarnek, ! 

Dostać można w zarządzie dóbr By- 
stra, poczta Jordanów, gdzie klimat 
ostry, zatem zalecenia godna okolica w le- 
psze gleby. (1947-1-3): 


Zboże na nasienie 
) 
mianowicie: 
żyto szampańskie hybridowa: 
me, które na wystawie przemyskiej w r. 
1882 jedynym dla żyta przeznaczonym 
medalem srebrnym państwowym, dla swej 
dorodności i plenności, premiowane było, 
i pszenicę czerwoną banacką 
tak zwaną „Speck Weizen* 
sprzedaje 
zarząd dóbr Sielec, ostatnia poczta | 
Przemyśl, loco dworzec kolei Przemyśl, 


po cenie 11 złr. za żyta, a 13 złr. za psze 
nicy 100 kilo netto. (1984-1-3): 


` POSZUKUJE SIĘ j 
a CL) 1 
ajenta | 
-dla ae handlu ryb oraz} 
suszarni ryb.— Oferty z poleceniami |. 


pod Ho 2%666b przyjmuje Hlaasen=| 
stein & Vogler w Lübeck. (1883) 


p) 


jp. 


¢ 


, 


[4 js 
Płótno King. 

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania). spowodowała nas do : 
. wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 

posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 

tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 

lepszą, kde | i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki ken Nasz znak jest. 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaja nasz pódpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie- 
A bardzo trwałą . .złr. = 

1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piekne koszule męzkie i dam- 


Ajenci, pensyonowani urzędnicy 


. JE LI skie, wszelkie gatunki bielizny 
względnie panowie i panie, łóżkowaje jm ~ | AW yit De „ 850 
którzyby zechcieli za wysoką prowizyą, ||] 1 en aai Pora 15 
dla pewnego wielkiego skłądu kawy w kich prześcieradeł bez szwu . „ 11:80 
Hamburgu, sprzedaż kawy i herbaty objąć, ||] 1 sztukę 195 centym. szerok. na 
otrzymają za nadesłaniem 1 złr. próby ka- włoskie łóżka . „ 12:80 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
Ki wszystkich gatunków. (1848-165-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 
500 zir. 


zapłącę temu, który po użytku Röslera wody 
do ust i zębów flasz. po 35 c. kiedykol- 


wy. Oferty pod adr. H. e 04/40 Haasen- 
stein & Vogler w Hamburgu. (1884) 


Mo siewu: 


Pszenica sybirska. gółka, czerwona, bar- 
dzo plenna i w słomę obfita a przytem niepodle- 
gająca śnieci, po 13 złr.; j 

Manatka, biała gółka morawka i 
zwykła gółka czerwona po 12 złr.; oraz 

Zyta: Keelandzkie i Corens po 10 złr. 
za 100 kilogramów wraz z workiem loco Przemyśl 
dworzec -- są do nabycia w Tyszkowicach 
poczta Husaków , u podpisanego. f 

Bliższych szczegółw udzielam i zamówienia 
przyjmuję majdalej do 25 b. m. ir. (1913-3-3) 

Kazimierz Kamiński. 


Długi w Rosy 


Ogórki, owoce wszelkie- 
go gatunku i nasiona 


rozsyłam w każdej ilości za zaliczką: 
. Ogó ki wężowe piękne, kopa 70 centów 
Gruszki b. pięk. koszyk 5 ko. 70 c. (z koszykiem) 
Żółte śliwki 100 kilo 8 złr. 
„ Morele koszyk 5 kilo 2 złr. (z koszykiem) 
Dalej prawdziwą jarowcówkę (borowiczkę) 
bez żadnej przymieszki, jako nalepszy środek 
przeciw epidemii i wszelkiego rodzaju chorobom. 
I gatunek litr złr. 1:— (1923-2-3) 
I . 


» » » 
S. Miiller w Bisenz na Morawie, 
handel owoców i nasion. 


będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno Wilh. Rö- 
siers Neffe jE. WWinkierć w Wiedniu, 
E.s Regierungsgasse 4. (1679-7-) 

Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek.; w Tarnowie u J. Streisenberga; 
w Jaśle u Romualda Palcha, aptek. 


100 zir. w. a. 


zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego uznanego środka na odgniotki s Hiera- 
lyn< aptekarza Schneida niewygubi od- 
gniotków zupełnie bez bólu, bez pieczenia 
i krajania. Tylko prawdziwy z apteki 
św. Jerzego Max Schneid w Wiedniu 
W. Wimmergasse 38 (dokąd należy a- 
dresować wszelkie pisemne zamówie. 
nia). Cena //, L złr., 4, 60 c., poczta 10 e, więcej. 
Należy żądać tylko ..„fńeralynś aptekarza 
Schneida i wystrzegać się przed naśładowa- 
niami i podobnemi środkami. (1528-9-24; 

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara; we 
Lwowie u apt. Piotra Mikolascha. 


a kupuje biuro 
„SECURITAS“ 
w Kijowie. 


(1822 6-15) 


semants 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Bióro stręczeń Sług |; 


do zatrudnienia w handlu, jakoto w trafice, lub | eg 
(1976-1-3)| innym odpowiednim, przy pani domu; prakty- | s% 


Nadto poleca każdego czasu: tak w Krakowie| % 
jak i na prowincya, wybór Bon, Panien służą- | e 


lekcye francuskiego i gry na fortepianie. | 4 


MAGAZYN NOWOŚCI 


IMMERWAHRA 


c. k. nadwornego dostawcy | 
w Wrocławiu. w Rynku pod Nr. 19, 
otrzymał już i poleca na nadchodzącą porę jesienną : 
Wielki wybór nowości w konfekcyi damskiej, 
niane, — Wszelkie mówoóśŚci w konfekcji białej, 
umiarkowanych, — Mlaterye i sztukaterye meblowe, firanki, 
oraz wszelkie przybory do kompletnych umeblowań salonowych 


Pny aa E 
aiea 


częściowo sprzedać. . 


i| zegary, tabakierki, lustra, : Sćvrskie, Meisenowskie, 
i. japońskie OW, 
‘szklanki, czarki i. t. d, 


wiek bólu abw dostanie, lub komu z ust cuchnąć | ` 


i OŻAS z Soboty 18 Sierpnia 1888, 


Najświętszej Maryi Panny cudownej | 
- na Piasku 
(olejodruki) po cenie 1 złr., 


dostać można w zakrystyi XX. Karmelitów, oraz w handlu 
pp. Kutrzeby i Murczyńskiego w głównym Rynku, 
| naprzeciw wieży rattszowej. 


W zakrystyi XX. Karmelitów można także nabyć medalików 
z wizerunkiem N., Maryi cudownej na Piasku. 


MAS" Dochód przeznaczońy na koszta koronacyi, która odbę- 
dzie się w dniu 8 września 1883 r. "YBĘ 


(1771-8.) 


Magister farmacyi 
obecnie w aptece Wgo Kacha= 
nego w Tarnopolu. poszu- 
kuje umieszczenia. (1929 2-4) 


(1918 2 3 


462% poste rostante MB zeszó w. 


Henryka Nestlé mączka pożywcza dla dzieci. 
Najzupełniejsze pożywienie dla miemowiąt i słabowitych dzieci. 


MĘ Puszka 90 cht. PE 
WIELKI DYPLOM HONOROWY. 


Złote ża Liczne 
|MEDALE Ee świadectwa 
na różnych słynnych 
wystawach. lekarzy. 


ZNAK FABRYCZNY, 


Henryka Nestlé zgęszczone mleko. 
Wg” Puszka 50 cnt. E 


Składy w Krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, 
J. Trauczyński, K. Wiszniewski — i we wszystkich aptekach w Galicyi. (1547-9-10) 


BW | B | 


a 


-- Miateryały jedwabne i wel- 
Wyprawy slubne po cenach 
dywany perskie i angielskie, 
, — Pledy, szale, chustki 


i kołdry rozmaitych wyrobów. 
— Próby i zamówienia odwretną pocztą. — 


w gotówce 40%. (1945-1-4) 0 
ACOOICOCE:<KIOOOCOGO © 


„Sprzedaż z wolnćj reki 
zbioru przedmiotów sztuk 
Muzeum Kupierschmidta w Gdańsku (Danzig) 


Z powodu mego podeszłego wieku, 


ofiarami nagromadzony zbiór przedmiotów sztuki i starożyiności z wolnej ręki w całości albo także 


'Tenżeskłada się z dobrze utrzymanych, starożytnych gobelin, tkani 0, 
przedmiotów z kości słoniowej, drzewa i bursztynu, 
i miedzi, pomiędzy temi wysokie lichtarze (90 'centm 


), Puchary, puchar rogowy, obsady, bardzo 
sztuczne starożytne roboty filgranowe, bardzo piękne norki z 


i kosztowne starożytne f ancuskie emalie, 
staro-berlińskie, Delfterskie, francuskie, chińskie 
porcelanowe, składające sje z figur, waz, naczyń i. t. d. rznięte puchary, 
bardzo. wiele historycznych przedmiotów ze złota, srebra i kości słoniowej, 
z wielkiej ilości obrazów o!ejnych przeważnie szkoły holenderskiej, pomiędzy temi „Wielka walka 
kogutów“ przez Hondekótera i. t. d. i. t. d. 


Dotyczące przedmioty są bardzo dobrze utrzymane i po uskutecznionem ogłoszeniu, od 
20 sierpnia b. r. w domu zwanym Lachs, Breitgasse Nr. 52 w Gdansku : Danzig) 
w dniach roboczych od godz. 10 do 12 prz 
także sprzedaż rozpocznie się. 


ocznie (1836) 
Gdańsk, dnia 1 sierpnia 1888. 


H. A. Tiupferschmidt. 


ZAKŁAD GAZOWY 


w Krakowie. 


Chcąc ułatwić. używanie koksu także w domach prywat- 
nych. tak d» ogrzewania pieców pokojowych jakoteż pie= 
ców kuchennych, urządziliśmy maszyny do ;przerabiania koksu 
w taką formę, by majkorzystniejsze użycie tegoż każdemu 
z tatwoscią umożebnić. | | 
Koksu dostarczamy wraz z odwozem do domu bez 
podwyższenia ceny. 

Koks ten pali się 
prawki, jakie się okażą dla 
nie uskuteczniamy. 

Równocześnie ośmielamy się zwrócić uwagę na nowo SKon- 
struowane patentowane piece (Frische Ofen), które 
każden inny piec do koksu pod wszelkim względem przewyższają, szcze- 
gólnie zaś ze strony praktycznej, jak niemniej ze względu na niedo= 
równaną oszczędność. Z tych pieców utrzymujemy różne okazy 
na składzie, które sprzedajemy po cenie własnych kosztów tj. po cenach 
fabrycznych. 

Wszelkich innych informacyj udziela się każdego czasu w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze zakładu gazowego. 


Zarząd Zakładu gazowego 


Konrad Voss. 


lepszego zużytkowania potrzebne, chęt- 


1775-5-12) 


$” |i młodzieży. Wydanie V.,-120, 256 str., z 80 


i polskich. 160, 96 str., z portretem, 10 ct. 


|WWW EO O ooo 
U s j l 
Subjekt handu korzennego 
z dobremi rekomenda yami, poszukuje posady. 
Łaskawe-oferty upraszam adresować pod liczbą 


“| Sane. 


i i starożytności 


zamierzam mój w ójągu 27 lat z różnemi trudami i wielkiemi. 


starożytnych rzeżbionych |: 
bardzo sztucznie wyrobionych rzeczy z; arebra,|: 


edpołudniem. mogą być oglądane i gdzie l 


korzystnie w każdym piecu, a po-| 


TANIE WYDANIA 
J. Chociszewskiego. 


Dzieje narodu polskiego dla ludu 


szkartów, 


(1867-2.3) 


Licytacy 


Nr. 2716. 


W c. k. głównej fabryce tytonią 
w Winnikach sprzedane będą 
w drodze publicznej licytacyi szkay. 
ty, a to: drylchowe, zgrzebne, pą. 
pierowe, sznurowe, żelaza i t. p. 

Mający chęć licytowania, mają tu. 
iaj nadesłać swoje pisemne oferty 
najdalej do d. Ligo wrze. 
śnia 1SS3 r. o godzinie 12ej 
w południe. 

Oferty muszą być zaopatrzone 
stemplem na 50 cnt. i takowy prze. 
pisać się należy. i 

Bliższe warunki i wykaz sprze- 
dać się mających szkartów ,. prze- 
glądnąć można w. tutejszym ekspe- 
dycie, podczas godzin urzędowych. 

Winniki, dnia 3 sierpnia 1883 r, 


rycinami, 50 ct. 

Mata historya polska dla dzieci, 160, 
LCO str. z obrazkami, 10 ct. 

Książeczka o Kościuszce dla dzieci 


Historya święta z dodatkiem małe- 
go katechizmu, w krótkości zebrana, 80, 
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct. 

Mucharka polska miejska i wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło- 
żona przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 c. 

ywoty świętych Patronów narodu 
polskiego dla ludu i młodzieży, 120, 208 str, 
z rycinami, 60 ct. 

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, 
o porwanej dziewicy z drogim klejnotem i o zło- 
tym zamku, 120, 36 str. 15 et. (1311-14-) 

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 


BW Do nabycia w Administracyi 
„Czasu w Krakowie. RE 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 23124. [1868 3-3] 


C.k. urząd pocztowy w Liszkach 


pod Krakowem, poszukuje natych. 
miast ekspedytora. (1925-2-3) 


POSZUKUJĘ NAUCZYCIELA 


do dwóch uczniów z piątej klasy 
gimnaz., publicznie uczęszczający ch. 
Nauczyciel ma mieszkać z chłopcami, 


X. Jan Pużyna w Przemyślu. 
, (1944-2-3) 


Pracownia malarska 


z przyległym pokojem , dobrze urządzona, 
jest do wynajęcia od Igo paź: 
dziernika b. r. na rogu ulicy Lubicz 
i Kolejowej, pod Nr. 1. Wiadomość u 
właściciela domu. (1920-2-3) 


pe rozsze no. 


DO SIEWU 


oryginalna węgierska pszenica 
(banatka) 

jest do nabycia po umiarkowanych cenach 

w kantorze Braci Schlesin ger 

w Krakowie przy ulicy Basztowej 

pod Nr. 19. (1908-3-3) 


h: 


Gmina miasta Krakowa pctrzebo- 
wać będzie na rok 1883 dla szkół, 
zakładów miejskich i akcyzowych, 
około 781,100 kilgr. wegla ka- 
miennego w d.brym gatunku 
i około 7561/, metra sz. drzewa 
sosnowego, smolnego, suchego, 
w grubych szczapach. Tak drzewo 
jak i węgle zobowiązani będą przed- 
siębiorcy odwieść na miejsce prze- 
znaczenia, ustawić tamże, a po od- 
biorze znieść do piwnicy lub komory. 

Magistrat przeto wzywa przedsię- 
biorców, aby na powyższe dostawy 
|złożyli opieczętowane deklaracye w 
dniu 20 sierpnia b. r. o go- 
dzinie 12ej w południe, w wydziale 
ekonomicznym Magistratu, ostrzega- 
jąc, iż po tym terminie deklaracye 
przyjmowane nie będą. 

Deklaracye winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. zaopatrzone 
i znaczek ten winien być pierwszym 
wierszem przepisany. 

Ceny w deklaracyach mają być 
wyraźnie słowami i liczbami wypi- 


Aby zaś zapobiedz : składaniu de- 
klaracyj nieodpowiednich do osnowy, 
przysposcbione zostały stosowne dru- 
ki, które zgłąszającym się w biurze 
ekonomicznem wydawane będą. 

Wadyum na dostawę węgla ka- 
miennego 500 złr., zaś na dostawę 


F. J. Demmer w Krakowie 
poleca BRON swoją powszechnie znaną 
z dokładności strzału | wyrobu 
według najnowszych systemów. 
Dubeltówki Lancaster 


`| i z lafami Choke tored od złr. 32 do 400 
ią Niej Aa ASO RM ko ka Dubeltówki Lefaucheux „ „ 20 „ 10% 
S JB KIEJ, KIOra OCOIÓF na Koper- | pzpeltówki kapzłowe „ „ 12 „ 60 
cie deklaracyi poświadczy. ; Pojedynki kapzlowe „»„» 7, % 

Bliższe warunki dostawy przejrzeć |Rewolwery odtylcowe „ „ 4%, % 
można w biurze ekonomicznem Ma-|Krucice pojedyncze nn ln i 
|gistratu codziennie w godzinach u-| Krucice podwójne AO 

d h Pistolety tarczowe 9-0 g0074556.100 

o PRAWA Pistolety Floberta „05/2000 Aal 
Magist: at stołecz. król. |Stuċce Floberta » >» n n 10 

miasta Krakowa Stućce tarczowe odtyl „ „ 50 , 


, Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Śrót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple- 
tne cenniki franco. (237 41-) 


Geld! 
schnell) 


Piękną miękką, bezwonną 


dnia 2go sierpnia 1883 roku. 


Budowniczym, właścicielom kamienic 
i budującym. 

W celu szybkiego racyonalnego wygubie- 
nia grzyba domowego polecam pr. H. 
Zere- I i i rzeciw 
nera Antimeruli0n Liow. 
Pan F. Lenert w Krakowie sprzedaje go 
bardzo tanio, w oryginalny. h beczkach z 
wysokim rabatem. (1035-12-20) 

Amtimerulion wypróbow. jako 
pierwszy jedynie patentowany i 
odznaczony. materyat do napusz- 
czania i izolowania w bardzo licz- 
nych wypadkach.zostął polecony 
i przepisany różnemi rozporzą: 
dzeniami majwyższych urzędów 
budownictwa wojskowych, mini- 
steryalnych i rządowych przeciw 
grzybowi, zgniliznie.wilgoci. psu- 
ciu przez robaki i niebezpieczeń- 
stwu ognia. Prospekt, porada i objaśnie- 
nie, także do zakład. lodowni it. p. darmo. 
Hoyer % Kuhn dawn. Gustaw Schal- 
lehn w Wiedniu, X., Columbusgasse 24. 


zu verdienen! Wie? 
Anwort direct, Anfrage 
Jramco unter Verdienst 
'/g0 Post rest. Haupt- 
pot Krakau. 
(1973-2-3) 


maka 


i smołę dla browarów 


dostarcza bnrdzo tanio opłatnie w Dziedzicach 
względnie w Krakowie smolarnia Fr, Schlo" 
bach & Schmidt w Ińobierzu (w Pruskim 
Szląsku). (1747 3-3) 


ry 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. 
nn 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Hunyadi Janos 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony 

przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spie- 

gelberg, Scanzoni, Buhl, Nussbaum s Esmarch, Kussmaul, Friedreich, 
Schultze, Wunderlich itd. zasługuje słusznie byó poleconym jako 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


Składy są we wszystkich hardlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzką. (1791-25-25) 


Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. 


EEEE i 
REGION RNA EEDD EIDDIO 
f Gospodarezo-rolnicza średnia szkoła krajowa 


w Neutitschein w Morawii. 


Rok szkolny 1833/4 rozpoczyna się dnia 17 września 1883 r. Trzy lata. Niemiecki 
ù jezyk wykładowy. Warunki przyjęcia: Ukończoną niższa szkoła realna lub niższe gimnazytum 
i wiek mniej wiecej 16 lat. 
Zgłoszenia do dyrekcyi do dnia 15 września b. r. 


Z początkiem roku szkolnego jest do rozdania dziesięć stypendyj krajowych rocznie 
po 200 złr. 


Uczniowie mają przywilej wstąpienia do służby wojskowej, jako jadnoroczni ochotnicy: 
Dyrekcya gospodarczo - rolniczej średniej szkoły krajowej 
w Neutitschejn. 
(1857-2.3) Karoł G. Kolb, dyrektor. 
BRECERIG ECÓYA DEEIDIS DD Ht4WAA 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakociński. 
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